
Aprobata dla

polskiego projektu
o ochronie praw dziecka

GENEWA (PAP). W środę,
8 hm,, obradująca w Genewie
34 Sesja Komisji Praw Czło­
wieka ONZ przyjęła jedno­
myślnie rezolucję, akceptu­
jącą polski projekt między­
narodowej konwencji o o-

chronie praw dziecka. W u-

chwalonej rezolucji Komisja
zaleciła najbliższej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ osta­
teczne przyjęcie konwencji w

1979 roku — proklamowanym
przez ONZ jako Międzynaro­
dowy Rok Dziecka. Propozy­
cja ta, przedstawiona przez
szefa delegacji polskiej, a za­
razem wiceprzewodniczącego
Obecnej sesji Komisji Praw
Człowieka ONZ, prof. Adama
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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H. JABŁOŃSKI wręczył nominacje profesorskie

Krakowscy uczeni - wśród wyróżnionych
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WARSZAWA (PAP). Rada
Państwa na wniosek prezesa
Rady Ministrów nadała 111 u-

czonym tytuły profesorów zwy­
czajnych i nadzwyczajnych. 8
bm. tradycyjnym zwyczajem
spotkali się oni w Belwederze,
by z rąk przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego — odebrać nominacje pro­
fesorskie.

Awanse profesorskie — po­
wiedział prof. H. Jabłoński, zwra­
cając się do zebranych — to nie

tylko wasza prywatna sprawa.
Poprzedzić je bowiem musiała

długa, wytężona i sukcesami u-

wieńczona praca, a te wasze su­
kcesy są naszemu narodowi i

jego państwu potrzebne dziś

bardziej niż kiedykolwiek in­
dziej.

Łączyć nas wszystkich może i

powinna miłość do ojczystego
kraju, zdolność do najwyższych
dlań poświęceń, przywiązanie
do własnej kultury, do dumy z

bohaterskiej przeszłości narodu,
z jego wkładu do cywilizacji o-

gólnoludzkiej, Ale zarazem: u-

czestnictwo w odrabianiu wieko­
wych zapóźnień, w pomnaża­
niu naszego ekonomicznego,
naukowego i kulturalnego po­
tencjału, zgodna walka o reali­
zację uzasadnionych talentami

naszego narodu ambicji, by za­
jąć godne miejsce wśród naj­
bardziej rozwiniętych narodów

świata, duma z rosnącej wciąż
pozycji naszego państwa na a-

renie międzynarodowej i szcze­
gólna troska o jego dobre imię.

A jak to zrobić bez uczonych,
bez ludzi kultury i sztuki, jak
bez tych, co kształcą najwyżej
kwalifikowane kadry, co wycho­
wują tych, którzy w wieku XXI
za losy ojczyzny pełną już bez
nas wezmą w swe ręce odpo­
wiedzialność?

To właśnie ma na uwadze Ko­
mitet Centralny Partii, w tym
jeszcze półroczu organizując swe

plenarne posiedzenie specjalnie
sprawom nauki poświęcone, by
jeszcze szybciej realizować pro­
gram wszechstronnego rozwoju
kraju.

Wasza dotychczasowa praca u-

dowodniła, że rozumiecie dobrze
tę swoją pozycję w narodzie i

(DOKOŃCZENIE NA STR. Zj

P JAROSZEWICZ w elektrowni „Kozienice"

W przyszłym roku

moc 2600 MW
RADOM (PAP). 8 bm prezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­

wicz wraz z I sekretarzem KW PZPR Januszem Prokopiakiem
zwiedził elektrownię „Kozienice” zapoznając się z przebiegiem
jej budowy i pracą załóg energetycznych.

Siłownia „Kozienice” jest jedną z największych inwestycji
energetycznych, realizowanych w ostatnich latach. W dwóch pier­
wszych etapach budowy tego obiektu oddano do eksploatacji 8
bloków o łącznej mocy 1600 MW. W przyszłym roku po urucho­
mieniu drugiego bloku „Kozienice” będą miały moc 2600 MW.

Obecnie budowane są tu pierwsze w Polsce bloki energetycz-
n o mocy po 500 MW każdy. Jedna taka jednostka powinna być
uruchomiona pod koniec br. Będzie ona miała istotny wpływ na

zbilansowanie mocy energetycznych w roku przyszłym Stąd tak
ważną sprawą jest terminowa realizacja tej inwestycji.

Następnie premier P, Jaroszewicz spotkał się z przedstawicie­
lami, załóg elektrowni i brygad budowlanych.

Zabierając głos Piotr Jaroszewicz stwierdził, że istnieją realne
warunki dotrzymania terminu uruchomienia w elektrowni „Ko­
zienice” pierwszego bloku o mccy 500 MW i poważnego zaawan­
sowania realizacji drugiej podobnej jednostki.

Fot. — CAFJTieia Eiffla — inaczej... ■

„BELGRAD 77”: przyjęcie
dokumentu końcowego

O godzinie 15.40 na otwartym
dla przedstawicieli prasy, radia
i telewizji posiedzeniu plenar­
nym nastąpiło formalne przy­
jęcie dokumentu końcowego,
podsumowującego — jak czy­
tamy w tekście — „pogłębioną
wymianę poglądów, zarówno w

sprawie wprowadzenia w życie
postanowień Aktu Końcowego
KBWE i realizowania zadań o-

kreślonych przez konferencję w

Helsinkach, jak i w kontek­
ście rozważanych na niej pro­
blemów w sprawie polepszenia
ich wzajemnych stosunków, u-

mocnienia bezpieczeństwa i roz­
wijania współpracy w Europie,
rozwijania procesu odprężenia
w przyszłości”.

Dokument podkreśla znacze-

BELGRAD (PAP). W środę 8 bm. pe trwającym kilka dni

impasie, wywołanym przez delegację Malty, uczestnicy bel­
gradzkiego spotkania 1977 przyjęli bez sprzeciwu tekst do­
kumentu końcowego. Stało się to na porannym zamkniętym
posiedzeniu plenarnym, wkrótce po tym, gdy uzgodniono
kompromisową formułę zadowalającą życzenia Malty.

nie, jakie przedstawiciele państw
uczestniczących przywiązują do

odprężenia, które jest kontynuo­
wane od przyjęcia Aktu. Końco­
wego KBWE, mimo napotyka­
nych przeszkód i trudności. W

tym kontekście uczestnicy pod­
kreślili rolę Konferencji w

Sprawie Bezpieczeństwa i Współ­
pracy’ w Europie, mając na

względzie fakt, że realizacja po­
stanowień Aktu Końcowego sta-

nowi istotę tego procesu. Przed­
stawiciele państw uczestniczą­
cych potwierdzili zdecydowanie
swoich rządów wcielania w peł­
ni w życie wszystkich postano­
wień Aktu Końcowego w try­
bie jednostronnym, dwustron­
nym i wielostronnym.

Dokument stwierdza, że wy­
rażane były różne poglądy od­
nośnie stopnia dotychczasowej
realizacji Aktu Końcowego, oraz

okre-

będą
swo

że nie osiągnięto consensusu es

do szeregu propozycji przedsta­
wionych na spotkaniu, ale za­
znacza, że wymiana poglądów
stanowi sama w sobie cenny
wkład do osiągania celów

słonych przez KBWE.

Państwa uczestniczące
odbywać dalsze spotkania
ich przedstawicieli. Kolejne dru­
gie spotkanie rozpocznie się 11

listopada 1980 r. w Madrycie.
Poprzedzi go wyznaczone na 9
września 1980 r. w stolicy Hi­
szpanii spotkanie przygotowaw­
cze.

W ramach dalszych kroków

po KBWE odbędą się spotka­
nia ekspertów: na zaproszenie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie w Nowym Sqczu

KOBIETOM
Nauka i technika

nie tylko i skazi święta
(Inf. wł.) Wśród -150 kobiet

zaproszonych do Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR

Sączu znalazły się
więźniarka obozów

miu, Rayensbruck,
dzie i Dortmundzie
Stelmach ze Słopnic — matka

czworga dzieci, mająca 15 wnu­
ków i 10 prawnuków, działaczka
KGW. odznaczona „Orderem Mat­
ki Wsi” oraz Danuta Filek — pra­
cownica „Społem” WSS oddział

Nowy Sącz — wiceprzewodni­
czącą Zarzadu Zakładowego
ZSMP.

Reprezentantki kilku poko­
leń . Polek odebrały zasłużo­
ne słowa podzięki za to, co

czynią dla kraju i swoich rodzin,
za zaangażowanie polityczne i

społeczne na wszystkich odcin­
kach życia w regionie. Kiedy
kapela zespołu regionalnego

w Nowym
m. in. była
w Oświęci-
Buchenwal-

Aniela

„Dolina Dunajca” zagrała tra­
dycyjne: „sto lat” — z życzenia­
mi pospieszyli: sekretarz. KW
PZPR — Kazimierz Rygucki,
wojewoda nowosądecki — Lech
Bafia oraz w imieniu współorga­
nizatorów — przewodniczący
WK FJN Kazimierz Węglarski.
Mówiono wiele o sprawach ży­
wo interesujących kobiety.

W trakcie uroczystości doko­
nano odznaczeń przoduiących.
działaczek. Odznaki „Zasłużony
działacz FJN” otrzymały: Jolan­
ta Antecka, Józefa Franczykow-
ska, Elżbieta Kurcz, Krystyna
Łodzińska, Urszula Migacz, Bar­
bara Młynarczyk, Irena Niew-
czas, Urszula Wożniak, Kazimie­
ra Werska.

We wszystkich zakładach i in­
stytucjach województwa, uro­
czyście i w atmosferze życzliwo­
ści obchodzono ten Dzień, (kb)

Medale 30-lecia RSW

nowosądeckich ,

(Inf. wł.) Wczoraj w KW PZPR w Nowym
Sączu, podczas spotkania władz .nowosądeckich
z przedstawicielami RSW „Prasa-Książka-Ruch”
— omównono dokonania i zamierzenia Spółdziel­
ni, skupiającej w swoich rękach 85 proc, wy­
dawnictw i kolportażu prasy polskiej.

Zarząd RSW „Prasa-Książka-Ruch” w uzna­
niu zasług dla rozwoju prasy wyróżnił medalami
30-lecia RSW: I sekretarza KW PZPR w Nowym
SączU Henryka Kosteckiego, sekretarza KW Par­
tii Eugeniusza Satolę, członka Sekretariatu KW,
przewodniczącego WKKP Jerzego Mardyłę, wo­
jewodę nowosądeckiego Lecha Bafię, I sekreta- .

rza KM PZPR Jana Koszkula, kierownika Wy­
działu Pracy Ideowo-Wychowawczej KW PZPR
Mariana Wasilewskiego, zastępcę kierownika te­
go Wydziału Ryszarda Kotowicza oraz prezy­
denta miasta. Nowego

Zasłużonym medale
Janusz Karpiński, w

czącego krakowskiego
ra Krakowskiego Wydawnictwa'Prasowego Ry­
szarda Sławeckiego i dyrektora Przedsiębiorstwa
Upowszechnienia Prasy i Książki Jana Piekarza.

Goście, w towarzystwie władz regionu, wizy­
towali nowe pomieszczenia Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w Nowym Sączu, który 15
bm. otworzy swoje podwoje. (jot-ka)

Sącza Wiesława Oleksego,
wręczył wiceprezes RSW

towarzystwie przewodni-
kolegium RSW, dyrekto-

„Konferencja
konferencji

WARSZAWA (PAP),
płaszczyznach: międzynaro­
dowej, regionalnej o-raz w

poszczególnych krajach trwa­
ją przygotowania do najwięk­
szej z konferencji proble­
mowych, zwołanych dotych­
czas pod auspicjami ONZ.
Będzie to konferencja Naro­
dów Zjednoczonych w spra­
wie nauki i-techniki dla roz­
woju, którą ma zebrać się w

Wiedniu W końcu

przyszłego roku. To wielkie

spotkanie polityków,
nych uczonych i specjalistów
z całego świata pomyślane
jest jako swoista „konferen­
cja konferencji” — podsumo­
wanie wcześniejszych świato­
wych konferencji problemo-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

dla rozwoju

sierpnia

wybit-
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Klub Rolnika w Jastrzębiej w woj. tarnowskim

należy do przodujących placówek kulturalnych
województwa. Widoczne na zdjęciu, Maria Sta­
nuch i Barbara Gargaś, są twórczyniami świet­
nej atmosfery w klubie, dbają o pełne zaopa­
trzenie czytelników we wszystkie czasopisma
i zakresu rolnictwa a także gazety codzienne
i najnowszą literaturę fachową. Fot. W, KLAG

Wystąpienie

prezydenta Francji
PARYŻ (PAP). Po raz drugi

w ciągu ostatnich dwóch dni

prezydent Francji, Yaiery Gis­
card d’Estaing zabrał głos w

kampanii przedwyborczej. W

środę, w czasie cotygodniowego
posiedzenia rządu Giscard d’Es-

taing ostrzegł Francuzów przed
„nagromadzeniem obietnic wy­
borczych”, których ewentualna

realizacja wywołałaby obciąże­
nia „nie do pogodzenia ze sta­
bilizacją cen i waluty”. Wpra­
wdzie szef państwa nie powie­
dział ani jakie obietnice ma na

myśli, ani też którą z partii, jed­
nakże — zdaniem komentato­
rów — oczywiste jest, że atak

jego wymierzony jest w lewicę,
która wystąpiła z konkretnym
programem poprawy warunków

bytu mas pracujących.
We wtorek prezydent również

ostrzegał przed „huraganem o-

bietnic”.

Nawozy - wprost do rolników

Na tarnowskiej wsi czuje się już wiosnę. Handlowcy nie cze­
kając na rolników własnym transportem dowożą środki pro­
dukcji wprost do gospodarstw. Oto typowy ostatnio obrazek.
GS Radłów dostarczyła już niezbędne ilości nawozów rolni­
kom z Biskupic Radłowskich (na zdjęciu).

Fot. Otto Link

m^TRYBUNA

Zakalec
z Borzęcina Górnego

Szewc bez butów chodzi, ale rolnik obejść się bez Chleba
nie może. A w Borzęcinie Górnym w piekarni GS powstaje
coś, co tylko z nazwy do chleba jest podobne. Podtruwają
więc okolicznych chłopów piekarze borzęcińscy równomiernie
i planowo, „wzbogacając” asortyment w soboty, kiedy to

poczciwy „chleb za S zł” nawet świnki wytrącają z koryta.
Gospodarze milczą, bo nie godzi się własnego gn‘azda ka­

lać. Ale przygodnego podróżnika zastanawia, dlaczego kilka
wiorst dalej z tej samej mąki wypiekają pieczywo przed­
niego gatunku, a w Borzęcinie Górnym powstaje przypieczony
zaczyn, którego nawet jak chleba uszancwt : nie można.

Lecz naiwny ten, który sądzi, że winni w pierś się uderzą.
Nie tylko do winy się nie przyznają, ale kozła ofiarnego
szukają na usprawiedliwienie partdckiej roboty. Tymczasem
gospodynie z miasta (o ironio!) pieczywo dowożą tracąc czas

i energię — wartości dla rolnika szczególnie wiosną cenne.

' J.S.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Zmiany we władzach ChRL
PEKIN (PAP). W prasie chińskiej opublikowano skład Stałego

Komitetu Ogólnochińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludo­
wych (OZPL) i Rady Państwowej ChRL. Usunięto z tych orga­
nów władzy państwowej zwolenników tzw. „bandy czworga”.

Jak pisze agencja TASS, najbardziej istotnej reorganizacji do­
konano w Radzie Państwowej, będącej centralnym rządem kraju.
Trzech z dwunastu wicepremierów pozbawiono stanowisk jako
członków lub zwolenników „bandy czworga”. Z 29 ministrów
i przewodniczących komitetów państwowych, mianowanych w

roku 1975, utrzymało swe stanowiska jedynie 8 osób. Utworzono

szereg nowych ministerstw i urzędom na miejsce zlikwidowa­
nych w okresie „rewolucji kulturalnej

’

w połowie lat 1960.
Stanowisko przewodniczącego Stałego Komitetu OZPL, które

było nie obsadzone od lipca 1976 r. po śmierci Czu Te, objął
80-letni Je Cieng-ing, były minister obrony. Nowym ministrem

obrony został 76-letni Su Siang-cien. Usunięto dwóch zastępców
przewodniczącego Stałego Komitetu.

*

Korespondent PAP pisze: Eyło to pierwsze od 13 lat posiedze­
nie Ogólnokrajowego Komitetu Chińskiej Ludowej Politycznej
Konferencji Konsultatywnej, zrzeszającej różne ugrupowania i

organizacje.
Przewodniczącym Stałego Komitetu Konferencji wybrany zo­

stał wiceprzewodniczący KC KPCh, wicepremier Teng Siao-ping.
Jest to funkcja raczej honorowa.

Przedłużenie

służby wojskowej
PEKIN (PAP). — Zgodnie z

antyodprążeniową polityką gło­
szącą nieuchronność III wojny
światowej, jak również plana­
mi rozbudowy armii i dalszej
militaryzacji życia w samych
Chinach, sesja Stałego Komite­
tu Ogólnochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludo­
wych podjęła decyzję o prze­
dłużeniu terminu zasadniczej
służby wojskowej i wprowadze­
niu systemu, łączącego służbę
obowiązkową z ochotniczą. Służ­
ba obowiązkowa trtoać będzie
od 3 lat w piechocie do 5 lat
w marynarce i piechocie mor­
skiej. W myśl decyzji termin
ten może ulec przedłużeniu, zaś

część żołnierzy może kontynuo­
wać służbę nawet 20 lub wię­
cej lat w charakterze ochotni­
ków.

Depesze z Polski
WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Rady Państwa Hen­

ryk Jabłoński wystosował depeszę gratulacyjną do przewod­
niczącego Stałego Komitetu Ogólnochińskiego Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych ChRL Je Cien-inga w związku 9

wyborem go na to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz wystosował de*
peszę gratulacyjną do premiera Rady Państwowej ChRL
Hua Kuo-fenga z okazji ponownego powołania go na to sta­
nowisko.

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Rady Państwa Hen*

ryk Jabłoński wystosował depeszę gratulacyjną do prezyden­
ta Socjalistycznej Republiki Unii Birmańskiej U Ne Win»
w związku z ponownym wyborem go na to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz wystosował de­
peszę gratulacyjna do premiera rządu Socjalistycznej Re­
publiki Unii Birmańskiej U Maung Mar.ng Kha z okazji po­
nownego powołania go ną to stanowisko.

WARSZAWĄ (PAP). Przewodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował depeszę kondolencyjną do sekre­
tarza generalnego Powszechnego Kongresu Ludowego Libij­
skiej Arabskiej Dżamahiriji Ludowo-Socjalistycznej płk
Muammara Kndafiego w związku z tragiczną śmiercią se­
kretarza do spraw kontaktów Taha Sherifa Ben Amera. ,

Koniec kryzysu rządowego
we Włoszech

RZYM (PAP). Po 52 dniach kryzys rządowy we Włoszech,
jeden z najdłuższych w powojennej historii kraju, dobiegł
końc3. W środę, 8 bm. zebrali się w Rzymie na trzecim a

kolei spotkaniu „na szczycie” przywódcy pięciu partii włos­
kich w celu zaaprobowania platformy programowej oraa

większości parlamentarnej, na której będzie opierał się przy­
szły rząd. W spotkaniu nie brała udziału Partia Liberalna,
która' oficjalnie zapowiedziała przejście do opozycji wobec

przyszłego rządu.
Nowy rząd, 39 w powojennej historii Włoch i będący czwar­

tym z kolei gabinetem kierowanym przez Andreotticgo, bę­
dzie po raz pierwszy od 1947 r. oficjalnie popierany przez ko­
munistów, którzy wejdą w skład większości parlamentarnej.
Po 31 latach antykomunistycznych uprzedzeń ostateczme u-

padły bariery, zagradzające WłPK drogę do udziału w rzą*
dowej większości.

Sytuacja w „rogu Afryki
ADDIS ABEBA, RZYM (PAP). Ambasada Etiopii w R»y*

mie opublikowała komunikat o aktualnej fazie działań bojo­
wych w Ogadęnie, gdzie wojska etiopskie prowadzą skutecz­
ną ofensywę. W komunikacie podkreśla się, że po zdobyciu
miasta Dżidżiga wojska etiopskie i oddziały milicji ludowej
nadal prowadzą ofensywę, w celu całkowitego wyzwolenia
terytorium Etiopii.

W mieście Harar z okazji oswobodzenia Dżidżigi odbyła się
manifestacja, w której uczestniczyło 10® tysięby osób.

Prezydent Somalii Mohammed Siad Barre przyznał, po ras

pierwszy we wtorek na wiecu zorganizowanym na stadionie

sportowym w Mogadiszu, w obecności 25 tysięcy osób, że

„wojska somalijskie zostały zmuszone do wycofania się X

Ogadenu”. Dodał on, że pomimo tego Somalia będzie konty­
nuować walkę „do ostatniego żołnierza”.

(f

,,Dni Muzyki
Karola Szymanowskiego11

(Inf. wł.) Ani się oglądnęliśmy, jak zakopiań­
skie Muzeum Karola Szymanowskiego „Atma”,
wkroczyło w trzeci rok swej aktywnej działal­
ności, inspirowanej i organizowanej przez wielu
miłośników kompozytorskiej twórczości Szyma­
nowskiego. Miłośnicy ci od 1 października 1977 r.

skupili się wokół, powołanego wtedy do żyda,
Towarzystwa Muzycznego im. Karola Szyma­
nowskiego z siedzibą w Zakopanem. Wśród
członków założycieli Towarzystwa widnieją za­
służone dla kultury muzycznej nazwiska An­
drzeja Bachledy (prezesa Towarzystwa), Jerze­
go Katlewicza, Kazimierza Kordą, Witolda Lu-

toslawskiego, Witolda (łowickiego, Jerzego Wal­
dorffa, Wandy Wiłkomirskiej, Stefanii Woyto-
wież, Krzysztofa Zanussiego i innych.

Bez wątpienia najefektowniejszą — z udzia­
łem zcielu wybitnych muzyków i krytyków —

imprezą, wyrosłą z zamysłów członków Towa­
rzystwa, są „Dni Muzyki Karola Szymanow­
skiego”. Po raz pierwszy odbyły się one rok te­
mu w marcu. Jutro rozpoczynają się już drugie
z kolei „Dni..”, które trwać będą do 12 bm.

Wyznaczyli sobie na nich spotkanie wybitni mu­
zycy, którzy dadzą szereg koncertów muzyki
Szymanowskiego oraz spotkają się na „posia-
dach". ze stcymi słuchaczdńii. W programie Dni

przeiuidzianych jest ■także szereg spotkań me­
lomanów z muzykami, sympozjum na temat mu­
zyki współczesnej i liczne imprezy towarzyszą­
ce, zorganizowane nie tylko w Zakopanem, ale
także w Nowym Targu, i Ludźmierzu, (s-m)

Pięknieje krakowskie ZOO

Urodziły się 4 tygrysy bengalskie
(Inf. wł.) W ciągu ostatnich

dwu lat wypiękniał krakowski

Ogród Zoologiczny. Kosztem

6,5 min zł uporządkowano te­
ren obiektu, tworząc zwierzę­
tom niewspółmiernie lepsze —

niż miały dotychczas — warun­
ki bytowania. Pobudowano
wiele nowych (częściowo czy­
nami społecznymi) obszernych
zagród, wiwariów, klatek, wy­
biegów, schronów przed zim­
nem itp.; uzyskano środki na

racjonalniejsze żywienie zwie­
rząt; zwiększono opiekę wete­
rynaryjną, a tym samym pod­
niesiono zdrowotność zwierzo-
stanu. Znacznie go przy tym
odmłodzono, a to dzięki korzy­
stnej wymianie i zakupom
z innych ogrodów zoologicz­
nych oraz — i przede wszyst­
kim — w wyniku własnej pra­
cy hodowlanej, w czym zasługa
grona zatrudnionych w ZOO

specjalistów.
W ubiegłym roku (a w sto­

sunku do 1976) przychówek w

ZOO wzrósł o 206 proc., co po­
większało liczbę zwierząt o 33

proc. Konkretniej: na 310 żyją-

cych tu ssaków, aż 196 sztuk
to odchowane w 1977 r.; przy­
chówek gadów i płazów w tym
samym czasie W'zrósł o 95 sztuk,
ptaków — o ponad 20. Zwierzo-
stan roku 1977 pomnożyły też

nabytki z darów (76 zwierząt)
oraz z zakupów i wymiany
zwierząt, którą ogród prowadzi
z wieloma zagranicznymi. Tą
drogą znalazły się w krakow­
skim ZOO (w sumie 36 sztuk)
tak atrakcyjne zwierzęta, jak
para uchatek, marabut. 2 kan­
gury, sowa śnieżna, nialpa dże-
lada, 10 flamingów chilijskich,
2 strusie, żuraw koroniasty. pa­
wian zielony, jeleń Dybowskie­
go, jeleń axis, anakonda, ćywe-
ta, para czarnych łabędzi i in.

Znacznie też w krakowskim
ZOO spadła śmiertelność wśród

zwierząt. Za rok 1977 wyniosła
ona 8 proc., tj. o 27 proc, mniej
niż w roku 1976.

W ciągu ubiegłego roku ZOO
odwiedziło 280 tys. osób — o 30

tys. więcej niż w 1976 r.

PS. Z ostatniej chwili: w kra­
kowskim ZOO urodziły się 4 ty­
grysy bengalskie! (s-m)

Hejnalista z Huenster (RFN) od 18 lat wspina
się co pół godziny po 298 stopniach gotyckiej
wieży kościoła St. Łembarti. Fot. CAF — DPA

„Stern” — o sprawie
R, Polańskiego

HAMBURG (PAP). Hambur-
ski tygodnik „Stern” zamieścił

informację o pobycie ROMANA
POLAŃSKIEGO w Paryżu orax

zdjęcie reżysera, który starając
się zmienić wygląd zapuścił bro­
dę i unik3 ludzi. Tygodnik pi­
sze, iż reżyser, z pochodzenia
Polak, posiadający paszport
francuski przebywa teraz w Pa­
ryżu, w obawie przed uwikła­
niem się w niekończący się i co­
raz wyraźniej tendencyjny pro­
ces skierowany przeciwko nie­
mu.

Jak wiadomo, R. Polański zo­
stał oskarżony o uwiedzenie 13-

letniej dziewczyny, która pierw­
sze swoje doświadczenie sek­
sualne przeżyła — Jak sama

stwierdza — mając S lat.

Tygodnik „Stern” pisząc o bu­
rzliwym życiu 13-letniej panny

stwierdza, iż według tego co mó­
wi się w Hollywood w mieście

tym dziewicą jest w najlepszym
wypadku jeszcze 4-letni chłopiec
— o ile jest brzydki.



Str. 2 GAZETA POŁUDNIOWA CZWARTEK, 8 MARCA 1978 R. — NR 55

STR. 1), Piwowarski —- prof. nadzw.
składam . ■■• -

a gratu-

Aprobata dla polskiego projektu
o ochronie praw dziecka

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

6 lat „Magazynu
Studenckiego”

Mija szósty rok od ukaza­
nia się pierwszego numeru

„Magazynu Studenckiego” —

pisma wydawanego przez
Klub Dziennikarzy Studen­
ckich: ZK SZSP w Krakowie.
Jednodniówka ta jest kilka­
krotnym laureatem ogólno­
polskiego konkursu o laur
„Czerwonej Róży”. Wielu

młodych dziennikarzy, zdoby­
wających swoje zawodowe o-

Strogi w Magazynie Studen­
ckim, pracuje dziś w redak­
cjach Dziennika Polskiego,
Echa Krakowa czy Gazety
Południowej. Do tej pory u-

kazalo się około 30 numerów

pisma, o nakładzie 4000 egz.
W najbliższych dniach ukaże
się kolejny, jubileuszo­
wy. (B. M.)

O „Kuźnicy”
w „Sowietskiej

Kulturze”
Miło nam donieść, że „So-

wietska Kultura” — dziennik

ukazujący się w Moskwie a

traktujący o szeroko rozu­
mianych problemach radziec­
kiej kultury — opublikował
w ostatnim czasie obszerny
artykuł pt. „O czym mówi
Kuźnica”. Autor artykułu
Wi. Nakariakow w oparciu o

rozmowy z przedstawicielami
Klubu Twórców i Działaczy
Kultury „Kuźnica” w Krako-

ambitny
krakow-

Krakowscy uczeni —

wśród wyróżnionych
(DOKOŃCZENIE ZE

za to najserdeczniej
Wam wyrazy uznania,
lując Wam otrzymanych nomi­
nacji — życzę naszemu narodo-
wi, byście w swej dalszej pracy
odnosili jeszcze większe niż do­
tychczas sukcesy.

W imieniu nowo mianowanych
profesorów głos zabrał prof. Je­
rzy Nawrocki z Politechniki
Śląskiej.

Na wniosek prezesa Rady Mi­
nistrów Rada Państwa nadała
tytuły naukowe. Tytuły te o-

trzymali m. in.:

profesora zwyczajnego — Le­
szek Kasprzyk — prof. nądzw. w

AE w Krakowie; Helena Madu-
rówićz-Urbańśka — prof. nadzw.
w UJ, Kamilla Mrozowska —

prof. nadzw. w UJ w Krakowie;
Czesław Jura — prof. nadzw. w

UJ w Krakowie; Halina Krza­
nowska — prof. nadzw. w UJ
w’ Krakowie; Henryk Filcek —

prof. nadzw. w AGH, Krzysztof

• w
Politechnice Krakowskiej; Józef
Mikulski — prof. nadzw.
PWSM w Krakowie;

profesora nadzwyczajnego
Stefan Mynarski — doc. w AE
w Krakowie; Zdzisław Czeppe —

doc. w UJ; Józef Zbigniew Bia­
łek — doc. w WSP w Krakowie;
Ruta Nagucka — doc. w UJ;
Andrzej Pilch — doc. w UJ: Je­
rzy Strzetelski — doc. w UJ;
JanSzmyd—doc.wWSPw
Krakowie; Wiesław Witkowski
— doc. w UJ; Bolesław Rutkow­
ski — doc. w AR w Krakowie;
'Wiesław Litewski — doc. w UJ;
Anna Czapik — doc. w UJ; An­
na Krzysztofowicz — doc. w UJ;
Krzysztof Bieniarz — doc. w AR
w Krakowie: Julian Kamiński —

doc. w AR w Krakowie; Janusz

Bogdanowski — doc. w PK: An­
drzej Manecki — doc. w AGH;
Zenon Waszczyszyn — doc. w

PK; Zbigniew Szlezer — doc. w

PWŚM w Krakowie.

W

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Łopatkę, spotkała się z po­
wszechnym poparciem ze

strony przedstawicieli państw
wszystkich regionów świata.

Inicjatywa polska ma na

celu przekształcenie dotych­
czasowych deklaracji o ochro­
nie praw dziecka w wiążący
akt międzynarodowo-prawny.
Wymienione w projekcie
konwencji prawa rozciągają
się na wszystkie dzieci, bez

żadnego wyjątku i bez dys­
kryminacji z powodu rasy,
koloru skóry, płci, języka,
wyznania, poglądów, czy . po­
chodzenia społecznego.

Dokument polski silnie ak­
centuje prawo dziecka do
nauki, a także do wychowa-

nia, które podnosi jego kul­
turę ogólną i umożliwia mu,
w warunkach równych azans,

rozwijanie swych zdolności
oraz poczucia odpowiedzial­
ności moralnej i społecznej
Podkreśla też prawo dziecka
do korzystania z możliwości
zabaw i rozrywek oraz pre­
cyzuje zadania społeczeństwa
i władz państwowych wyni­
kające z tego prawa.

Polski projekt konwencji
międzynarodowej, który po
raz pierwszy na taką skalę
potwierdza prawa dziecka,
został powszechnie ocenio­
ny jako doniosły wkład w

międzynarodowe wysiłki na

rzecz zapewnienia pełnej i

skutecznej ochrony praw
człowieka.

„BELGRAD 77“: przyjęcie

W najbliższą sobotę i niedzie­
lę rozegrane zostaną w Mediola­
nie IX Halowe Mistrzostwa Eu­
ropy w lekkiej atletyce. Polska

wysyła 23-osobową ekipę (6 za­
wodniczek i 17 zawodników).
Trudno mówić w pełni o szan­
sach naszych reprezentantów,
jako że nie wiadomo w jakich
składach przyjadą inne repre­
zentacje. Większość lekkoatletów

traktuje bowiem starty halowe
jedynie jako jeden z etapów
przygotowań do sezonu letniego,
nie przywiązując większej wagi
do wyników. Są i tacy, jak np
Irena Szewińska, którzy rezyg­
nują z tej formy przygotowań
W halowych mistrzostwach Eu­
ropy nie zawsze startuje więc
cała czołówka europejska.

Wysyłamy do Mediolanu tym

razem skromną ilościowo ekipę,
ale dość silną. Wśród pań liczy­
my przede wszystkim na plot­
karki: Grażynę i Elżbietę Rab-

sztyn oraz Zofię Bielczyk. Gra­
żyna Rabsztyn jest na pewno
główną kandydatką do złotego
medalu. Ciekawie zapowiada się
start rekordzistki Polski
ku wzwyż — Urszuli
która ostatnio osiągnęła
dobry wynik — 190 cm.

18-letnia, utalentowana
niczka nie spali się
może sięgnąć nawet po medal
Dobre wyniki uzyskiwała w do­
tychczasowych startach halo­
wych zawodniczka krakowskiej
Wisły — Elżbieta Katolikowa. W

swej koronnej konkurencji —

biegu na 800 metrów powinna
więc odegrać czołową rolę. Przy-

w sko-
Kielan,
bardzo

Jeśli ta
zawod-

nerwowo,

pomnijmy, że E. Katolikowa
zdobyła już w HME jeden złoty
i dwa brązowe medale.

Wśród mężczyzn liczymy
przede wszystkim na tyczkarzy:
Tadeusza Ślusarskiego i Włady­
sława Kozakiewicza. Mocnymi
punktami naszej reprezentacji
będą zapewne skoczek wzwyż
Jacek Wszola, plotkarz Jan Pu­
sty, średniodystansowiec (400 m)
Ryszard Podlas.

Mediolańskie mistrzostwa bę­
dą zarazem eliminacją do rep­
rezentacji Europy, która rozegra
15 bm. mecz halowy z Ameryką.

W ośmiu dotychczasowych ha­
lowych mistrzostwach Europy
reprezentanci Polski zdobyli 63
medale. W sobotę i niedzielę na­
si lekkoatleci na pewno powięk­
szą konto medalowe. (tg)

„Konferencja
konferencji"

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
wych w sprawach ochrony
środowiska, problemów wy­
żywienia. ludnościowych. 0-
siedli ludzkich, zasobów wod­
nych, energii jądrowej oraz

pustyń.
Jak poinformował Walery

Kujawski, wiceminister nau­
ki, szkolnictwa wyższego i
techniki, przewodniczący spe­
cjalnego komitetu przygoto­
wującego udział naszego kra­
ju w konferencji — progra­
my działania przyjęte na

wcześniejszych ONŹ-owskich
konferencjach wskazują, iż
kluczem do rozwiązania
wszystkich globalnych pro­
blemów jest nauka i techni­
ka.

dokumentu końcowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wie przedstawia
program działania
skiego Klubu, mówi o wio­
dącej roli „Kuźnicy” w śro­
dowiskach twórczych Krako­
wa. Wł. Nakariakow’ stwier­
dza: „... „Kuźnica” jest dzi­
siaj ważnym ogniwem kon­
taktów partii ze środowiska­
mi twórczymi, a sami człon­
kowie Klubu dają przykład
'jak można twórcze pasje i

talenty oddać sprawie budo­
wy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego w Pol­
sce”.

Czy Sclileyer mógł być uratowany?
BONN (PAP). Na nadzwyczajnym posiedzeniu Komisji Spraw

Wewnętrznych Bundestagu, minister spraw wewnętrznych —

Werner Maihofer, minister spraw wewnętrznych ty rządzie kra­
jowym Nadrenii Półnoćnej-Westfalii — HIrsch i prezes Fede­
ralnego Urzędu Kryminalnego — Herold — poinformowali 8 bm.
o działalności policji w związku z uprowadzeniem prezesa Zwią­
zku Przemysłu Zachodnioniemieckiegó — Hannsa-Martina Schle-

yera. Z przedłożonego komisji raportu wynika, iż władzom po­
licyjnym zginęły 2 identycznie brzmiące pisma teleksowe, za­
wierające pochodząca ód ludności wskazówkę, gdzie Schleyer
może być przetrzymywany. Tak więc nie jest wykluczone, że

Schleyer, porwany przez terrorystów w dniu 5 września w Ko­
lonii, mógł być uratowany. Pierwsza wskazówka napłynęła już
w cztery dni po uprowadzeniu przemysłowca.

rządu Szwajcarii w Montreux
31 października 1979 r. — w

sprawie rozpatrywania I opra­
cowywania powszechnie uznane­
go sposobu pokojowego roz­
strzygania sporów; na zaprosze­
nie rządu RFN w Bonn 20 czer­
wca 1978 r. — w celu przygo­
towania „forum naukowego” o-

raz na zaproszenie rządu Malty
13 lutego 1979 roku w La Va-
letcie — w celu rozpatrzenia
możliwości i środków sprzyja­
jących konkretnym inicjatywom
na rzecz współpracy gospodar-

ezej, naukowej i kulturalnej w

rejonie Morża Śródziemnego.
Zagadnienia dotyczące bezpie­
czeństwa — zgodnie z kompro­
misową formułą zaspokajającą
życzenia Malty — będą przed­
miotem dyskusji na spotkaniu
w Madrycie.

Przedstawiciele państw ucze­
stniczących — czytamy na ko­
niec w dokumencie — wyrazili
swoją głęboką wdzięczność na­
rodowi i rządowi Jugosławii za

doskonałą organizację Spotkania
belgradzkiego i wielką gościn­
ność okazaną uczestniczącym w

spotkaniu delegacjom.

Siatkarki Wisły
pokonały Płomień

W ostatnim dniu II turnieju
finałowego „A” Płomień Sosno­
wiec przegrał, z Wisłą Kraków
2:3 (15:4, 2:15, 15:10, 14:16, 14:16).
Było to pasjonujące spotkanie,
na dobrym poziomie. Obie dru­
żyny zagrały z ogromną wolą
odniesienia zwycięstwa. Szcze­
gólnie dramatyczne były czwar­
ty i piąty set. Oba zespoły grały
bardzo ambitnie, ale popełniały
również wiele błędów. W druży­
nie Wisły najlepiej grały Pach,
Wrzosek i Chaberska.

W drugim meczu Start Łódź

pokonał Stal Bielsko 3:0.

Turniej „B” siatkarek: Zawi­
sza Sulechów — Kolejarz Ka­
towice 1:3, Siarka — Spójnia 3:1.

W Stanach Zjednoczonych

Nielegalne próby
z nowymi lekami

Z dalekopisu
® (h) PRZEWODNICZĄCY

Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika — Szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka min.
Janusz Wieczorek przyjął dr
Ir.ż. Ericha Borchardta, który
przekazał na Jego ręce kolej­
ne cenne dary na CZD. Są to
m. in. nowoczesne aparaty
i urządzenia pozwalające na

wykonywanie precyzyjnych
prac wykończeniowych we

wnętrzach części klinicznej
szpitala, zwłaszcza w salach

operacyjnych, a także spe­
cjalne termostaty do łazie­
nek i umywalni, aparatura
do mierzenia ciśnienia krwi.

® W STREFIE Sahelu 7
min ludzi przymiera gło­
dem' — oświadczył Eduard
Sanu ma, dyrektor generalny
FAO po powrocie z podróży
do czterech krajów tego rejo­
nu Afryki.

® NOTA stałego przedsta­
wiciela Lesotho w ONZ do
sekretarza generalnego tej
organizacji, Kurta Waldhei-
tna, stwierdza, że Republika
Południowej Afryki jedno­
stronnie zablokowała połud­
niowo-wschodnią granicę tego
kraju. Tym samym Pretoria
usiłuje zmusić Lesotho do
uznania Transkei — jednego
z bantustanów RPA, ogłoszo­
nego przez Pretorię „niepod­
ległym państwem”.

© POLICJA belgijska po­
informowała, że w środę w’

Antwerpii porwano prezesa
Towarzystwa Ubezpieczenio­
wego Bracht-A.egis, barona
Charlesa Brachta.

© W BADENH-WIRTEM-
BERGU zanotowano drugi
wypadek śmierci na zapale­
nie opon mózgowych. Zmar­
ła 30-letnia kobieta, podczas
tdy na początku bieżącego
tygodnia ofiarą tej choroby
padło dziecko. Do chwili
obecnej w tym landzie RFN
na zapalenie opon mózgo­
wych zapadło dziewięć osób.

I
Przywódcy Frontu Zimbabwe

zaproszeni na posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa ONZ

NOWY JORK (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu członkowie

Rady Bezpieczeństwa wyrazili zgodę na udział w debacie Rady
w sprawie sytuacji w Rodezji przywódców Frontu Patriotycz­
nego Zimbabwe: Roberta Mugabe i Joshuy Nkomo, przeciw­
stawiających się podpisanemu w ubiegły piątek w Salisbury po­
rozumieniu między rasistowskim reżimem Smitha a trzema'lide­
rami rozłamowych ugrupowań Afrykanów rodezyjskich. Podczas

wtorkowych obrad kolejni przedstawiciele państw afrykańskich
potępili podpisany w Salisbury pakt w sprawie tzw. wewnętrz­
nego uregulowania kwestii rodezyjskiej. Przedstawiciel Kenii —

Charles Maina — oświadczył, że nie może być mowy o rozwią­
zaniu problemu Rodezji bez udziału Ftontu Patriotycznego Zim­
babwe.

Olbrzymio nakłady w tej 5-latce

Modernizacja wiejskiej
sieci elektrycznej

II

(Inf. wł.) Przed kilku laty
w Polsce południowej zelektry­
fikowano ostatnią wieś. Wyda­
wało się wówczas, że specjali­
styczne Krakowskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rólnic-
wa nie będzie potrzebne. Tym­
czasem dla 750-osobowej załogi
przybywa roboty z każdym ro­
kiem. KPER-owskie brygady
ponownie odwiedzają wsie, w

których już pracow’ały.
Przybywa bowiem na wsi nie

tylko żarówek ale i silników,
zmechanizowanych urządzeń go-

spodarstwa domowego, pomp
wodociągowych, parników elek-
ttyćżnych. Całą sieć trzeba więc
obecnie przebudowywać, przy­
stosowując ją dd
trzeb. W miejsce
transformatorowej
się cztery. Dla

specjalistycznych
specjalne linie i urządzenia za­
silające. Tylko w tym 5-ieciu
nakłady na modernizację się­
gają 20-Ietnlch wydatków w po­
przednim okresie.

Przy tak wielkim zakresie ro-

nowych po-
jednej stacji
dziś ustawia
gospodarstw
buduje się

UWAGA CZYTELNICY!
Dziś, w czwartek radca pra­

wny „Gazety” udziela porad
telefonicznie nr 109-65 w godz.
od 15 do 16, a osobiście od 16
do 17 w’ lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami, przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21, II

p. (nad Teatrem Kameral­
nym).

i
I

WASZYNGTON (PAP). W to­
ku przesłuchań senackiej Pod­
komisji d's Zdrowia i Badań
Naukowych ujawniono w tym
tygodniu w Waszyngtonie nowa

aferę w amerykańskim świacie

medycznym. Otóż stwierdzono,
że w USA powszechną stała się
praktyka, że lekarze za odpo­
wiednią opłatą ze strony prze­
mysłu farmaceutycznego wy-
próbowywali na pacjentach no­
we lekarstwa i preparaty, któ­
re były rozpowszechniane bez

zgody i licencji odpowiednich
instancji nadzorujących.

Śledztwo prowadzone w tej
sprawie przez Federalne Biuro
Lekarstw i Żywności wykazało,
że około 7 tys. lekarzy pobie­
rało od zakładów farmaceutycz­
nych stałe pensje za wypróbo-

pacjen-
rodzaju
100 tys.
lekarzy

wywanie lekarstw na

tach. Opłaty za tego
działalność wynosiły do
doi. rocznie. Wobec 13

postanowiono przeprowadzić śle­
dztwo pod nadzorem prokurato­
ra pod zarzutem przekroczenia
uprawnień i naruszenia etyki za­
wodowej. Np. jeden z podejrza­
nych
o nie
laniu
domu

tym pacjentów. Inny lekarz pro­
wadził podobne doświadczenia
na pensjonariuszkach internatu
dla pielęgniarek.

Przewodniczący Podkomite­
tu Senackiego, senator Edward

Kennedy, domaga się przepro­
wadzenia pełnych i dokładnych
dochodzeń w tej sprawie.

stosował nowe lekarstwa

zbadanym dokładnie dzia­
na mieszkańcach pewnego
starców, nie informując e

Ogólnopolska
inauguracja

„Roku Sportu Kobiet"
8 bm. w dniu Międzynarodo­

wego Dnia Kobiet, w pięknie u-

dekorowanej hali sportowej Pło­
mieni* Milowice w Sosnowcu,
odbyła się ogólnopolska inaugu­
racja „Roku Sportu Kobiet”. Za­
wodniczkom biorącym tam u-

dział w finałowym turnieju „A”
siatkarek wręczono kwiaty oraz

ókolicżnbściowe upominki. Na­
stępnie siatkarka Bożena Mod-
nicka odczytała apel do kobiet

polskich, który zachęca do pro­
pagowania kultury fizycznej
wśród Polek, stanowiących prze­
cież prawie połową społeczeń­
stwa.

Rozgrywki o mistrzostwo ek­
straklasy piłkarskiej nabierają
coraz większego tempa. Dziś od­
będzie się kolejna runda spot­
kań ligowych, a następną zapla­
nowano już na niedzielę.

Kilka słów o czwartkowych
meczach. Lider tabeli Wisła
Kraków gości na własnym sta­
dionie sosnowieckie Zagłębie. Nie
będzie to łatwy pojedynek dla
wiślaków. Zagłębie co prawda
nie błyszczy w tegorocznych roz­
grywkach, a o-statnio przegrało
na własnym boisku ze Stalą
Mielec, natomiast znacznie le­
piej spisało się w Pucharze Pol­
ski, awansując do półfinałów po
pokonaniu Śląska. Sosnowicza-
nie potrafią nawiązać równo­
rzędną walkę z najlepszymi.
Wiele zależeć będzie od dyspo­
zycji strzeleckiej wiślaków’, bo
jest to, jak na razie, ich słabą
stroną.

I jeszcze dwie ciekawostki na

temat tego meczu. Spotkanie
Wisły z Zagłębiem będzie filmo­
wane przez ekipę Legii Warsza­
wa. Warszawian interesuje głó-

wnie zespół sosnowiecki, z któ­
rym przyjdzie im walczyć w

półfinale Pucharu Polski. Na

spotkanie przyjedzie aż 12 ob­
serwatorów z PZPN, każdy z

nich obserwuje bowiem tylko
jednego kadrowicza (9 z Wisły
i 3 z Zagłębia), prowadząc szcze­
gółowe notatki, które następnie
przesyłane są do dyspozycji tre­
nera J. Gmocha. Takie metody
oceny piłkarzy kadry prowadzi
się i będzie się prowadzić pod­
czas wszystkich spotkań ligo­
wych.

Początek meczu Wisła — Za­
głębie dziś o godz. 16.30 na sta­
dionie przy ui. Reymonta. Kra­
kowianie wystąpią w pełnym
składzie, a sosńowiczanie be»
zawieszonego Mazura.

Trudne mecze czekają najgroź­
niejszych rywali wiślaków,
Lech gra w Gdyni z Arką, *

Śląsk w Mielcu ze Stalą.
Pozostałe mecze: Odra — Gór­

nik. Szombierki — Pogoń. Ruch
— ŁKS, Widzew — Polonia, Le­
gia — Zawisza.

T. G.

RFN ZSRR 1:0 (0:0)

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska przechodzi pód
wpływ zatoki niżowej zwią-
»anej z niżem znad Morza
Norweskiego. Zachmurzenie
duże, z większymi przejaśnie­
niami, miejscami niewielkie
opady na wschodzie śniegu,
na zachodzie deszczu i mżaw­
ki. Temperatura maksymal­
na w' dzień od 3 na wscho­
dzie do 6 na zachodzie. Mi­
nimalna w nocy odpowiednio
od—2do1.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 5, Koszalin 4, Łeba 2,
Rzeszóu: 4. Przemyśl 3, Lesko
2, Tarnów 4, Nowy Sącz 6,
Kielce 2, Częstochowa 3, Ra­
cibórz 6, Katowice 5, Bielsko
4, Kasprowy Wierch —8, Kra­
ków 6, Muszyna. 3, Zakopane
1, Hela Gąsienicowa —5.

Starzy wieśniacy powiadają,
że nieszczęście zaczęło Się w gru­
dniu 1976 r., gdy pantera po­
żarła na pół zwęglone zwłoki
kobiety' pariaskiej z wioski Mu-
ni Pudżari i zasmakowała w

ludzkim mięsie. Według nich
tak -właśnie narodził się ludojad,
który w ciągu następnych 14

miesięcy uprowadził i zabił 17
osób, a poranił 12 i do dziś jest
postrachem mieszkańców hima­
lajskiego okręgu Pauri Garhwal,
220 km na północny wschód od
Delhi. Normalnie pantery ani
tygrysy nie napadają na czło­
wieka, jednak sztuki ranne, nie­
zdolne do schwytania Czujnej i

chyżej zwierzyny leśnej, wybie­
rają sobie za ofiary ludzi.

Jakikolwiek był prawdziwy
powód przeistoczenia się pante­
ry z Pauri Garhwalu w złowro­
giego ludojada,
przeszło
wśród 15
kujących
zboczach

W styczniu br. zwierzę rozzu­
chwaliło się, zabijając w ciągu
4 dni czworo dzieci, a w następ­
nych tygodniach jeszcze pięć o-

sób. Władze wyznaczyły nagrodę
za zabicie drapieżnika w wyso­
kości 4000 rupii (500 dolarów).
Do Pauri Garhwalu zjechała ze

wszystkich stron prawdziwa ar­
mia łowców. Dziś na obszarze

2,3,4,

zwierzę to od
roku sieje popłoch

tysięcy górali zamiesż-
100 <wsi na stromych

gór.

u

bót istnieje potrzeba większego
zmechanizowania prac. Tymcza­
sem z mechanizacją przy elek­
tryfikacji nie jest najlepiej.
Trzeba co najmniej dziesięć świ-

droustawiaćzy — przdsiębiorstwo
posiada zaledwie dwa dla obsłu­
gi brygad elektryfikacyjnych w

6 województwach. Tylko w tym
roku trzeba ustawić prawie 50

tysięcy słupów. Podobne braki

notuje się W środkach transpor­
towych.

Kraj przeżywa obecnie ener­
getyczne trudności, ale przecież
w niezbyt odległej perspektywie
sytuacja ulegnie poprawie.
Wieś przygotowuje się więc na

wykorzystanie w' swoich gos­
podarstwach nowoczesnego
sprzętu zmechanizowanego dla
zwiększenia produkcji rolnej.

Specjalistycznemu przedsiębior­
stwu pracującemu na rzecz wsi

potrzebna jest -więc większa, niż

dotychczas pomoc, (ep)

Zamieszki

w Barcelonie
MADRYT (PAP). We wtorek

późnym wieczorem doszło -w

kilku częściach Barcelony do
starć policji ze studentami pro­
testującymi przeciwko karze
więzienia orzeczonej tego same­
go dnia przez barceloński Try­
bunał Wojskowy dla aktorki i
trzech aktorów katalońskiego
teatru „Els Jogłars”. Czwórka

skazanych wystąpiła na tej sce­
nie w' postępowej sztuce „La
Torna” (Garotta) demaskującej
metody działania Trybunału
Wojskowego w czasach franki-
stowskich.

Władze Uniwersytetu Barceioń-
skiegó złożyły protest w związ­
ku z interwencją policji na te­
renie miasteczka uniwersytec­
kiego.

Korespondencja PAP z Delhi

ok. 120 km kw„ na wieżyczkach
obserwacyjnych pośrodku lasu,
nad brzegami strumieni i w po­
bliżu wiosek czai się przeszło
50 „szikarich” (myśliwych). Jed­
nak choć ustrzelili już — przez
pomyłkę — trzy normalne pan­
tery, nie udało się im nawet

dojrzeć ludojada i ustalić ponad
wszelką wątpliwość, czy jest to

pantera, czy też — jak twier­
dzi kilku myśliwych — tygrys.

Ludójad jest nieuchwytny, ale
jego obyczaje dobrze już pozna­
no i w miarę powiększania się
i zagęszczania sieci „szikarich”
ma coraz mniejsze szanse ucie­
czki w razie następnego ataku.
W ostatnich dniach myśliwi o-

trzymali
hyiw
szybko
miejsce,
ną panterę.

przenośne radiotelefo-
razie potrzeby mogą
ściągnąć obławę na

gdzie dostrzeżono groź-

Łudojad napada t.eraz nie­
zmiennie między pół do siódmą
i dziewiątą wieczorem. Gdy za­
padnie zmierzch, zwierzę za­
krada się na dach domostwa, na

drzewo przy chacie lub w krza­
ki na skraju obejścia i czeka,

aż ktoś wyjdzie z domu. Jeśli
jest to mężczyzna, pantera nie
atakuje, ale jeśli jest to dzie­
cko lub kobieta, rzuca się na

nie, przegryza szyję bądź ude­
rzeniem łapy przetrąca kręgo­
słup i wlecze ciało w gęste krza­
ki, nieraz o kilometr od wsi.

W niedzielę 26 lutego wieczo­
rem mieszkanka wsi Charekh,
Bindi i jej dwie córki — wyszły
z chaty, aby umyć ręce przed
kolacją, kiedy pantera skoczyła
z dachu i powlokła w ciemność
la-ietnią starszą córkę. Nieu-

zbrojeni wieśniacy wyszli z chat
z lampami naftowymi i zaczęli
toczyć ogromne głazy w dół do­
liny, dokąd uciekło zwierzę.
Ciało ofiary znaleziono w gę­
stym lesie na dnie doliny.

Nauczeni smutnym doświad­
czeniem mieszkańcy Pauri Gar-
hwalu starają się nie wycho­
dzić o zmierzchu ze swych do­
mostw i dokładnie ryglują i ba­
rykadują drzwi i okna. Pahtera

już kilka razy wyciągała swe o-

fiary przez niedomknięte drzwi,
zaś w końcu lutego próbowała
nawet wyłamać drzwi chaty, w

której spała staruszka. Wystra-

szona krzykami zniknęła w cie­
mnościach.

Miejscowa ludność pamięta, że
w swoim czasie słynny myśliwy
brytyjski Jim Corbett upolował
panterę ludojada w pobliżu Ru-

draprayagu, w północnym zaką­
tku Pauri Garhwalu, dopiero po
8 latach, gdy zwierzę zdążyło
zabić 125 osób. Zaś Jim Corbett

był naprawdę znakomitym my­
śliwym, jednym z niewielu, któ­
rzy opanowali sztukę ścigania
drapieżników również w nocy.
Wszakże Corbett działał w poje­
dynkę i nie miał radiotelefonów’
pozwalających błyskawicznie
ściągnąć obławę. Poza tym prze­
ciwko obecnemu ludojadOWi z

Pauri Garhwalu sprzysięgła się
nie tylko nowoczesna technika,
lecz także... współczesna polity­
ka indyjska. Aktywiści Partii
Kongresowej, pokonanej w u-

biegłorocznych wyborach pow­
szechnych, głoszą -w okolicy, że

Janata, partia rządząca, jest nie­
udolna i nie potrafi nawet... u-

nieszkodliwić pantery. Lokalne
władze Janaty, dowiedziawszy
się o tym oskarżeniu, zdwoiły
wysiłki, aby przyspieszyć u-

śmiercenie ludojada i zaskarbić
sobie wdzięczność wyborców z

gór. Pantera oczywiście O tym
nie wie, ale jak się wydaja —

jej dni są policzone.
RYSZARD PIEKAROWICZ

W zwfąiku śmiercią
Dyrektorowi

kol. Stefana KOZŁOWSKIEGO
długoletniego pracownika przemysłu kruszyw, składamy
Jego Rodzinie wyrazy głębokiego wśpółeżucia.

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa i pracownicy
Rzeszowskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Kruszywa
i Usług Geologicznych „Kruszgeo” w Rzeszowie

Mgr. Bogumiłowi
KOROMBLÓWI

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci Ojca.

Pracownicy Zarządu
Rozbudowy Krakowa

Mgr. Bogumiłowi
KOROMBLOWI

Dyrektorowi Zarządu Roz­
budowy Krakowa, składa­
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci Ojca.

Kierownictwo i żałoga
Dyrekcji Rozbudowy

Miasta Krakóiea I

Znowu śmierć na ringu
W ciągu ostatnich kilku ty­

godni śmierć w ringu poniósł
trzeci już z kolei bokser — 26-
letni zawodowy pięściarz mek­
sykański Rafael Contreras Sua-
rez. Jego pojedynek sędzia rin­
gowy przerwał dopiero w 7 run­
dzie w wyniku interwencji pu­
bliczności, która swoim
waniem wymusiła na

przerwanie nierównej
Kompletnie zamroczony
odwieziony został w stanie cięż­
kim do szpitala i zmarł po
trzech dniach nie odzyskawszy
świadomości.

W ciągu ostatnich tygodni
śmierć na ringu ponieśli również

Hiszpan Rubio Melero i 16-letni
Amerykanin — Michael Flynn.

zacho-
arbitrze

walki.
Suaróz

Judocy Jordana

na

medalowych pozycjach
W Łodzi rozegrano ogólnopol­

ski turniej młodzików w judo.
Startowało 150 zawodników z 11
klubów. Z judó-ków Jordana
Chmielowski zajął drugie miejs­
ce, a Rozpondek, Trela, Tomezuk
i Nowak wywalczyli trzecie
pozycje.

Na „Waldstadion” we Frank­
furcie nad Menem rozegra­
no towarzyski, międzypaństwo­
wy mecz RFN — ZSRR. Dla
mistrzów świata i rywali Pola­
ków w grupie II „Mundial — 78”

był to drugi z serii czterech
sprawdzianów przed wyjazdem
do Argentyny. Zwyciężyła dro­
żyna RFN 1:0 (0:0). Bramkę zdo­
był w 47 min. Ruessemann.

Piłkarze RFN zanotowali ko­
lejne cenne zwycięstwo, dowo­
dząc swą grą raz jeszcze, że sta­
nowią zespół zdolny do obrony
tytułu mistrza świata. Gospoda­
rze zaprezentowali się lepiej niż
w poprzednim pojedynku z An­
glikami. Powrót Manfreda Kal-
tza na średek defensywy wzmo­
cnił tę formację. Berti Vogts
skutecznie opiekował się Bło-
chinem, Ruessemann zdobył na­
wet bramkę i podobnie jak dru­
gi boczny obrońca Dietz często
włączał się do akcji ofensyw­
nych. Dobry mecz rozegrał Hoel-
zenbein, potwierdzili swą klasę
Flohe i Bonhof.

RFN: Maier — Vogts, Kaltz,
Ruessemann, Dietl — Bonhof,

Hoelzenbein, Flohe — Abram*
czik, Fischer, Rummenigge.

ZSRR: Degtjariew — Macho-
wikow, Bubnow, Prigoda, Jupi-
kow — Burjak, Kołotow, Wle-

remiejew, Końkow — Fiedorów,
Błochin.

Zmiany w składach: ZSRR —»

78 min. Czesnokow, Biereżnoj i

Mińajew za Burjaka, FiedoroWa
i Wieremiejewa.

W międzypaństwowym me­
czu piłkarskim Francja pokona­
ła w Paryżu Portugalię 2:0 (2:0).
Bramki strzelili: Bruno Baron-
chelli w 8. min. i Marc Berdoll
w 42 min.

★
W środę w KarllMarx-Stadt

rozegrano międzypaństwowe spo­
tkanie piłkarskie, w którym re­
prezentacja NRD pokonała dru­
żynę Szwajcarii 3:1 (3:1). Bram­
ki zdobyli: dla zwycięzców —

Hoffmann 2 (24 i 41 min.) oraz

Riedieger (5 min.), a dla poko­
nanych — Sulser (32 min.).

Walne zebranie
KS Hutnik

marca o godz. 16.30 odbę-
się w sali 157, budynek
centrum administracyjne
walne zgromadzenie spra-

16
dzie
.,Z”,
HiL,
wdżdawcze delegatów KS Hut­
nik.

Zapisy
do sekcji judo

MKS Jordan Kraków przyj­
muje do sekcji judo chłopców
urodzonych w latach 1964—66.
Zapisy w Pałacu Młodzieży.
Kraków, ul. Krowoderska 8,
codziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) w godz. 15—17.

Turniej tenisa

stołowego
Ognisko TKKF Apollo organi­

zuje w najbliższą sobotę w SP
nr 115 w Nowej Hucie, os. Ka­
zimierzowskie masowy tur­
niej tenisa stołowego dla kobiet.
Początek zaw’odów o godz.
Zapisy przed zawodami.

17.

Przed Biegiem
Gasieniców

Organizatorom narciarskiego
Biegu Gasieniców (11 marca br.
— Zakopane), najwięcej kłopo­
tów sprawia pogoda. Trasę bie­
gu zmieniano kilkakrotnie: osta­
tecznie bieg rozegrany będzie w

rejonie Buforowego Wierchu, bo
tam tylko warunki śniegowe są
znośne. W sumie na starcie po-
wunno stanąć 2 tys. osób.

w’dopodobnie wystartuje
mistrz świata w Lahti —-

Łuszczek, (k-b)

Pra-
też

Józef

Mały Lotek
Ilos.:3,6,9,16,23
II los.: 4, 6, 18, 27, 31
Końcówka banderoli: 0467

Ezpress Lotek
3,7,27,31,39

przy­
wlecze

Organizatorzy tenisa zawodo­
wego szukają coraz to atrakcyj­
niejszych sposobów’, by
ciągnąć publiczność na

czołowych rakiet.

Dzisiaj na kortach w Madrycie
odbędzie się spotkanie Europa
— Ameryka Płd. Reprezentanta­
mi naszego kontynentu są: Wło­
si — Panatta i Barrazutti, Ru­
mun — Nastase, Anglik — Cos,
prawdopodobnie Hiszpan Kigue-
ras i W. Fibak. Nie jest to naj­
silniejszy skład, gdyż brakuje
w nim Szweda Berga i Hiszpana
Orantesa. Zespół Ameryki Płd.
to Argentyńczyk Yilas, Meksy­
kanin Ramirez, Chilijczyk Filloi,
Paragwajczyk Pecci, Brazylij-
ćzyk Koch i Kolumbijczyk Mo-
lina. Nasz tenisista wystąpi
prawdopodobnie w jednym sin­
glu i deblu.

W tym samym czasie odbędzie
się mecz Ameryka Phi. — Aust­
ralia. Obie strony w’ystąpią w

najsilniejszych składach. M. in.
w' zespole Ameryki zagra J. Con-
nors. Zwycięzcy obu tych spot­
kań grać będą o ostateczne

zwycięstwo.

W kilku wierszach
® Po raz pierwszy polski ar­

biter — Bogdan Matuszewski, sę­
dziować będzie mecze w turnie­
ju o Puchar Świata w hokeju
na trawie, które rozpoczną sie
18 marca w Argentynie.

® 67 zawodniczek i zawodni­
ków z 23 klubów uczestniczyło
w rozegranych w Oświęcimiu III
mistrzostwach Polski seniorów

starszych w badmintonie. Wśród
kobiet w grupie III (powyżej 36
lat) zwyciężyła Maria Muszak
(Apollo Kraków).

@ W zaległym meczu I ligi
piłki ręcznej mężczyzn Śląsk
Wrocław wygrał z Pogonią Zab­
rze 36:26 (19:12).

© W miejscowości Nassfeld
kKlagenfurtu rozegrano nar­
ciarski slalom gigant mężczyzn;

Ciekawe jak w tych spotka­
niach wypadnie Fibak, który w

ciągu kilku ostatnich miesięcy
nie może jakoś pokonać zawod­
ników z pierwszej dziesiątki. Do­
piero niedawno na halowych
mistrzostwach USA wygrał z

Solomonem. Inna sprawa, że z

odpornością naszego zawodnika
nie jest najlepiej. Niemal regu­
larnie w końcówce przegrywa
tie breaku.

Forma jaką zademonstruje Fi­
bak na kortach w Madrycie jest
o tyle ważna, że w dniach 17—19
bm. odbędzie się w Warszawie
mecz w ramach nowej edycji
Pucharu Davisa Polska — Iran.
A potem nasz zawodnik będzie
startował w (turniejach w Medio­
lanie i Rotterdamie. Uzyskanie
w nich dobrych wyników poz­
woli Fibakowi zakwalifikować
się do najlepszej ósemki w kla­
syfikacji WCT. Finał tych roz­
grywek odbędzie się w drugim
tygodniu maja w Dallas. Polak
zajmuje obecnie na liście WCT
dziewiąte miejsce (160 pkt.)
wspólnie z Stoctonem, a dwunas­
te (121 pkt.) w . klasyfikacji
Grand Prix. (cas)

o punkty FIS. Zwyciężył Au­
striak Peter Ruppitsch przed
Francuzem Jean-Pierre Barroso
oraz Szwajcarem Karlem Egge-
nem.

$ W miejscowości Valberg od­
był się narciarski slalom spe­
cjalny kobiet, zaliczany do Pu­
charu Europy. Zwyciężyła Wło­
szka Wilma Gatta przed Czecno-
słowaczką Olgą Charvatową oraż

Austriaczką Sigrid Totschnig.
• I liga piłki ręcznej kobiet:

Ruch Chorzów — AKS Chorzów
24:14 (11:9).

Q Z organizacji mistrzostw
świata ciężarowców zrezygnował
niedawno Iran. Mimo to, mi­
strzostwa odbędą się. Chęć ich

zorganizowania wyraziły związ­
ki podnoszenia ciężarów USA i

Grecji.
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Liczy się każda para rąk
WARSZAWA (PAP). Istotnym warun­

kiem przyspieszenia manewru gospodar­
czego, zapoczątkowanego decyzjami V
Plenum KC PZPR jest racjonalne, pełne
wykorzystanie każdej pary rąk.

Założenia manewru, odbywającego się
w warunkach intensywnego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju przy zmniej­
szającej się systematycznie liczebności
roczników wkraczających w życie pro­
dukcyjne, wymagają przeprowadzenia od­
powiednich korektur w rozdziale kadr
między poszczególnymi działami gospo­
darki narodowej. Omawiany na ostat­
nim posiedzeniu Biura Politycznego KC
PZPR program zagospodarowania zaso­
bów pracy w latach 1978—80 przewiduje
m. in. obniżenie tempa przyrostu kadr
w przemyśle i budownictwie przy równo­
czesnym zaspokojeniu wzrastających po­
trzeb gospodarki żywnościowej, usług i

transportu, rzemiosła i rolnictwa indy­
widualnego.

W latach 1978—80 przyrost ludności W
wieku produkcyjnym wyniesie ok. <19
tys. osób, zaś w całym 5-leciu 1,4 miń tj.
o 290 tys. mniej niż w pierwszej poło­
wie obecnej dekady. Z roku na rok
zmniejsza się liczebność roczników wcho­
dzących w wiek produkcyjny.

Obserwuje się również zjawisko obni­
żenia aktywności zawodowej społeczeńst­
wa. Jest ono spowodowane m. iii. wzro­
stem liczby młodzieży kontynuującej na­
ukę w szkołach ponadpodstawowych, mo­
żliwościami wcześniejszego przechodzenia
na emeryturę niektórych osób zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznionej i na

rentę ludności wiejskiej, wydłużeniem o-

kresu urlopów macierzyńskich.
W ostatnich latach podjęto szereg dzia­

łań zmierzających do lepszego dostosowa­
nia wielkości i struktury kształcenia

młodzieży dla potrzeb różnych dziedzin

SZKIELET - ZA 2850

DOLARÓW
LONDYN (PAP). Na auk­

cji w Galerii Sotheby w Lon­
dynie sprzedano szkielet, któ­
ry — jak się uważa — nale­
żał do 18-wiecznego uczone­
go, filozofa i teologa szwedz­
kiego, Emanuela Swedenbor-
ga. Nabywcą stała się Kró­
lewska Akademia Nauk w

Sztokholmie za sumę 1500
funtów szterlingów, czyli 2850
dolarów. Swedenborg zmarł
w 1772 roku w Londynie, a

w kilka lat później jego grób
został otwarty, zaś zwłoki
skradziono.

OFIARA NAZWISKA

WASZYNGTON (PAP).
Henry Ford, 60-letni emery­
towany robotnik przemysłu
samochodowego w Detroit,
jest zwykle jednym z pierw­
szych, który dowiaduje się,
że z gospodarką amerykań­
ską niedobrze się dzieje. Kie­
dy jest rzeczywiście źle, a z

pieniędzmi krucho, otrzymu­
je on natychmiast masę tele­
fonów. I bardzo trudno mu

wytłumaczyć swoim rozmów­
com, że niewiele może, bo
nie jest potentatem samocho­
dowych Henry Fordem XI,
lecz zwykłym emerytem.
Dzwonią do niego ludzie z

całych Stanów Zjednoczonych
a nawet z Europy. „Intere­
sanci” pytają najczęściej o

pracę, a ponadto skarżą się
na kłopoty ze swoimi samo­
chodami. Przed kilkoma laty
nieszczęsny imiennik samo­
chodowego Forda zastrzegł
numer swojego telefonu, po­
dobnie jak robi to Henry
Ford XI, niedawno zmienił
on jednak numer telefonu i

zapomniał o zastrzeżeniu, w

związku z czym jego nazwi­
sko wraz z numerem znala­
zło się znów w książce tele­
fonicznej Detroit.

ERUPCJA WULKANU

TOKIO (PAP). Jak donoszą
z Manili, w środę nastąpiła
erupcja wulkanu na górze
Mayon — najbardziej aktyw­
nego wulkanu na Filipinach.
Prawdopodobnie tysiące mie­
szkańców okolicznych miej­
scowości będzie musiało być
ewakuowanych.

Wulkan na górze Mayon
położonej w odległości 300 km
na południowy wschód od
Manili, w rejonie odwiedza­
nym często przez turystów,
wybucha mniej więcej co 10
lat. Największy wybuch na­
stąpił w 1814 roku. Zginęło
wówczas ponad 1200 osób.

Policjanci —

NOWY JORK (PAP). W nie­
wielkim amerykańskim mieście
Robbins w stanie Ilinois, w po­
bliżu Chicago, doszło do wyda­
rzenia, które zdumiało nawet

przyzwyczajonych do sensacji
Amerykanów. Na posiedzeniu
rady miejskiej postanowiono —

w celu skuteczniejszej walki z

szybko rosnącą przestępczością
— zwolnić... wszystkich policjan­
tów miejskich. Jak się okazało
Stróże porządku nie tylko nie
wypełniali swoich obowiązków
ale w ciągu ostatnich lat terro­
ryzowali całe miasto. Napadali
oni na niewinnych obywateli,
bili ich i okradali, uczestniczyli

Recital Johna
I ohn Hendrickson, laureat nagrody krytyków w
J ostatnim Konkursie Chopinowskim, następnie
* zdobywca III nagrody w Konkursie w Montrea­
lu, wystąpił w Krakowie w recitalu, -na którego
program złożyły się utwory Haydna (Wariacje
f-moll), Beethovana (Sonata Es-dur op. 31 nr 3),
Liszta (Wielka fantazja na tematy z op. „Norma”
Belliniego, Funerailles), Chopina (Bolero op. 19, 3
Mazurki: C-dur op. 24, As-dur op. 17, cis-moll op.
30, ora<z Polonez As-dur op. 53).

Z perspektywy 3 lat, jakie dzielą nas od kon­
kursu, rozgłos wokół talentu Hendiricksona wy-
daje się nieco przesadzony, zaś jego niepowodze­
nie u jury — faktem nie tak znowu drastycznym.
Piszę o tym szczerze, bowiem sam kiedyś ule­
głem magii jego interpretacji chopinowskich —

swoiście smętnych, osobistych, ciemnych w na­
stroju. Na wspomnianym recitalu przekonałem się,
iż to, co stanowiło wtedy o oryginalności i in­
dywidualności Hendrioksona, staje się teraz pew­
ną manierą, rażącą zwłaszcza w wykonaniu mu­
zyki klasycznej.

„Wariacje f-moli” Haydna zagrał Heńdrickscn z

charakterystycznym dla swojej gry rysem impro-
wizacyjnej niedbałości, dźwiękiem mglistym, przy­
gaszonym, impresyjnym, z przesadnymi wahania­
mi tempa w prowadzeniu frazy, wreszcie naduży­
wając ewidentnie pedalizacji. Próba przypisania
muzyce Haydna raczej obcego jej klimatu okaza­
ła się bardzo nieprzekonywująca, nie tyle cieką-

gospodarki. Wymienić tu należy różno­
rodne formy przygotowywania absolwen­
tów liceów ogólnokształcących i szkół

zawodowych do pracy w zakładach go­
spodarki żywnościowej, handlu, gastrono­
mii oraz w usługach.

Wśród działań zmierzających do po­
prawy struktury i poziomu zatrudnienia
oraz ujawniania rezerw kadrowych waż­
ne miejsce zajmują przeglądy zatrudnie­
nia. Np. przegląd dokonany w 1976 r. w

instytucjach budżetowych i handlowych
wykazał możliwość redukcji 15 tys. eta­
tów i uproszczenia wielu systemów or­
ganizacyjnych. Ubiegłoroczny przegląd w

jednostkach administracji gospodarczej u-

jawnił ponad 29 tys. zbędnych etatów’.

Dotyczyło to głównie stanowisk w zarzą­
dach przedsiębiorstw i centralach zjed­
noczeń.

Do niedawna w regionach uprzemysło­
wionych jedną z najpopularniejszych form

uzupełniania załóg był werbunek pra­
cowników z innych województw, mają­
cych nadwyżki rąk do pracy. Korzystały
z tego najszerzej przedsiębiorstwa resor­
tów: górnictwa i budownictwa, w mniej­
szym stopniu przemysłu maszynowego,
chemicznego, lekkiego, hutnictwa i ko­
munikacji. W ostatnich latach przemiesz­
czenia pracowników objęły 90 tys. osób.
W br. resorty gospodarcze zgłosiły goto­
wość werbunku 50 tys. mężczyzn. Pełne
zaspokojenie tych potrzeb będzie w zwią­
zku z pogłębiającym się deficytem rąk
do pracy bardzo trudne. Przewiduje się
więc w pierwszej kolejności uwzględniać
potrzeby najważniejszych dla gospodarki
narodowej zakładów pracy: kopalń węgła
kamiennego, zakładów mechanicznych
„Ursus”, huty „Katowice” oraz przedsię­
biorstw budowlanych pracujących na te­
renie Warszawy i Śląska.

PIOTR MOCZAR (PAP)

Po trudnej ubiegłorocznej akcji żniwnej kombajny przecho­
dzą gruntowne naprawy w ośrodkach maszynowych. POM w

Głogowie przygotuje do nowego sezonu 70 „Bizonów”.
FOT. CAF - GAWAŁKIEWICZ

Rozpoczęły się siewy wiosenne
WARSZAWA (PAP). Dość ciepła i na ogół bezdeszczowa po­

goda utrzymująca się od kilkunastu dni sprzyja obsychaniu
gleb i umożliwia w niektórych regionach kraju, głównie w

województwach zachodnich i północno-zachodnich, podejmowa­
nie prac uprawowych oraz siewów zbóż jarych.

Siewy wiosenne rozpoczęto m. in w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych na terenie woj. opolskiego. Załoga Kombinatu
PGR Namysłów obsiała owsem już ok. 200 ha; do siewu tego
zbcża przystąpiono również w Kombinacie PGR Wołczyn, na­
tomiast na polach Kombinatu PGR Siedlec rozpoczęto siewy
pszenicy jarej.

Siewy owsa rozpoczęli również rolnicy w woj. szczecińskim.
W woj. zielonogórskim, w okolicach Sławy, Lubska, Bobro­

wic, Zagania oraz na Babimojszczyżnie załogi PGR i rolnicy
indywidualni kończą przygotowania do siewów. Na pola wy­
wozi się obornik, rozsiewa nawozy sztuczne oraz wykonuje Or­
ki i bronowanie stanowisk pod zasiewy owsa.

W Rumunii

krótszy tydzień pracy
W energetyce - sytuacja nadal trudna
WARSZAWA (PAP). Ostatnie dwa dni przy­

niosły ponowne pogorszenie sytuacji w energety­
ce. 7 bm. w godzinach porannego szczytu kra­
jowe zapotrzebowanie na energię wynosiło 15,4
tys. MW, a wieczorem wzrosło do przeszło 17,6
tys. MW. Równocześnie wydarzyło się sporo a-

warii przeciążonych agregatów w elektrowniach.

Spowodowało to konieczność pewnych ograni­
czeń w dostawach energii — przede wszystkim
dla pieców karbidowych oraz niektórych innych
energochłonnych urządzeń.

8 bm. rano potrzeby energetyczne były jesz­
cze większe i wyniosły 15,7 tys. MW, w godzi­
nach wieczornych zaś szacuje się je na prawie
18 tys. MW. Grozi to ponownymi wyłączenia­
mi określonych odbiorców.

Nadal więc konieczne jest racjonalne gospoda­
rowanie prądem. Potrzebę oszczędniejszego ko­

rzystania z energii nie wszędzie jednak przyj­
muje się x należytym zrozumieniem.

Przykładem, jak nie należy postępować mogą

być baraki mieszczące kierownictwo budowy
Białostockiej Fabryki Dywanów oraz budynek
zakładu „Unitra-Polcolor”, któfe ogrzewane są

grzejnikami elektrycznymi. Zainstalowano .tam

co prawda kaloryfery, do których jednak nie

doprowadzono ciepłej wody. Fachowcy twierdzą,
że o wiele taniej byłoby uruchomić nawet wła­
sną kotłownię, niż ogrzewać baraki prądem.

Zjawiska takie muszą być teraz całkowicie

wyeliminowane. W woj. olsztyńskim policzono
np., że gdyby każdy z odbiorców prywatnych w

tym regionie wyłączył tylko jedną 100-watową
żarówkę, to można by zmniejszyć pobór mocy o

18 MW, tj. o ók. 10 proc.

BUKARESZT (PAP). Rumunia
przystąpiła do stopniowego skra­
cania tygodnia pracy. Na posie­
dzeniu Politycznego Komitetu
Wykonawczego KC RPK 7 bm.
zaaprobowano odpowiednie po­
sunięcia, które podjęte zostaną w

tym kierunku w roku bieżącym.
Na Krajowej Konferencji RPK,
która odbyła się w grudniu po­
stanowiono, że do końca obecnej
pięciolatki, czyli do roku 1980,
liczba godzin pracy w ciągu ty­
godnia zostanie zredukowana z

48 do 46 godzin w całej gospo­
darce rumuńskiej. W roku bie­
żącym skorzysta z tego 1.370 tys.
pracujących, głównie kobiet za­
trudnionych w tych działach go­
spodarki, gdzie praca jest szcze­
gólnie ciężka.

W marcu 12 młodych Brytyjczyków rozpoczęło niezwykły,
trwający rok eksperyment polegający na przebywaniu w wa­
runkach, w jakich żyły plemiona na tym terenie w III w.

p.n.e. Zamieszkali w zbudowanej przez siebie wiosce, nauczyli
się polować, wypalać w glinie różnorodne przedmioty codzien­
nego użytku, szyć ubrania itd. Przez cały czas towarzyszyła
im będzie ekipa telewizyjna.

Fot. CAF — KEYSTONE

przestępcami
w napadach zbrojnych, handlo­
wali narkotykami, kradli samo­
chody, szantażowali mieszkań­
ców.

Decyzja rady miejskiej Rob­
bins ma co prawda bezpreceden­
sowy charakter ale samo zjawi­
sko korupcji i przestępczości w

szeregach policji ma w USA na­
gminny charakter.

Rozmiary korupcji, nadużyć 1

Innych naruszeń prawa w szere­
gach policji są tak duże, iż w

wielu miastach utworzono sta­
nowisko specjalnego sędziego
śledczego, który zajmuje się
przypadkami naruszenia prawa
przez policjantów.

Wyższe ceny skupu
słomy, włókna i ziarna lnu

Jak informuje Państwowa Komisja Cen z dniem 9 marca

br. podwyższone zostają ceny skupu kontraktowanej słomy
lnianej i włókna Imanego oraz ziarna lnu ze zbiorów 1978 r.

Podwyżka cen skupu wynosi średnio: dla słomy lnianej 34
proc., dla włókna lnianego chałupniczego 15 proc.

Cena skupu ziarna wzrasta z 1400 zł za 100 kg do 1700 zł
w przypadku dostaw ziarna w słomie, a w przypadku do­
staw ziarna luzem do 2000 zł za 100 kg. ,

Podwyżka cen skupu dotyczy wszystkich plantatorów, a

więc zarówno tych, którzy umowy kontraktacyjne na 1978 r.

zawarli wcześniej, jak i tych, którzy zamierzają takie umo­
wy zawrzeć.

Należy podkreślić, że łącznie z podwyżką cen skupu doko­
naną we wrześniu ub. roku ceny skupu słomy lnianej wzra­
stają średnio o 74 proc, a włókna lnianego o 32 proc. Ta
skala podwyżki cen skupu znakomicie poprawia opłacalność
uprawy lnu i powinna zachęcić rolników do zwiększenia area­
łu upraw lnu i tym samym umożliwić wzrost produkcji bar­
dzo poszukiwanych wyrobów lnianych.

Nakaz wyjazdu z W. Brytanii
dla przywódcy KibKlux-Klanu
LONDYN (PAP). Brytyjski minister spraw wewnętrznych,

Merlyn Rees W’ydał nakaz opuszczenia W. Brytanii przebywa­
jącemu w tym kraju przywódcy reakcyjnej amerykańskiej or­
ganizacji rasistowskiej Ku-Klux-Klan, Davidowi Duke’owi. Du­
ke, który jest „wielkim diakonem” Ku-Klux-Klanu przybył do
W. Brytanii dla wymiany doświadczeń z rasistowskimi organi­
zacjami obu krajów.

Decyzja ministra Reesa została wydana pod naciskiem postę­
powej i liberalnej opinii puhlicznej, w poważnym stopniu za­
niepokojonej związaną z wizytą D. Duke’a kampanią propagan­
dy rasistowskiej, wymierzoną przeciwko ludności kolorowej w

W. Brytanii. Według informacji podanych w środkach masowe­
go przekazu, londyńska policja nie może znaleźć Davida Du­
ke^, by wręczyć mu nakaz wyjazdu z W. Brytanii. Jednakże
„wielki diakon” Ku-KIux-Klanu znalazł sposób na kontakty
z amerykańskimi fotoreporterami oraz na udzielenie wywiadu
brytyjskiej sieci telewizyjnej BBC.

Hendricksona
wiła ile nużyła jednostajnością ujęcia utworu. Po­
ciągnęła też za sobą pewne rozmazanie lekkiej lecz
wyrazistej faktury oraz przejrzystej linii melody­
cznej. W Sonacie Beethoyena Handriokson nie za­
imponował ani gatunkiem dźwięku ani precyzją;
przytoczę tu typowy przykład garnki między
pierwszym wystąpieniem II tematu w Allegro a

jego wariacyjnym powtórzeniem, garnki konse­
kwentnie zamazywanej prawym pedałem. Rodzaj
brzmienia instrumentu wydawał się zaś tutaj sto­
sowny bardziej do romantycznej nokbumowości
niż skupionego lecz głębokiego nastroju muzyki
Beełhovena. Dopiero finał sonaty zadowalał zwar­
tością konstrukcji i ekspansywnością toku muzy­
cznego.

Najciekawsze w recitalu okazały się interpreta­
cje utworów Liszta oraz „Bolera” Chopina, te

pierwsze z racji specyficznego patosu i romanty­
cznej wirtuozerii, ta ostatnia — dla sw’ojej fanta­
zji, lekkości, tanecznej finezji. W „Mazurkach” znów
doszła do głosu przewaga maniery nad precyzją
ornamentu i barwnością dźwięku. W Pc-Icnezie
As-dur przekonaliśmy się, iż Hendrickscn, dyspo­
nując już sporym doświadczeniem pianistycznym,
zmaga się jednak z nieprzekraczalną dlań grani­
cą siły i nośności brzmienia. Pianista kanadyjski
znajduje się w niebezpiecznym momencie: jego
warsztat nie poddaje się wyobraźni, a wyobraźnia
z kolei traci kontakt z realną materią muzyki.

LISZEK POLONY

Pisaliśmy już o konkursie na maskę, którego
finał odbył się w siedemnastowiecznym la­
musie w Bisarach kolo Rudawy. Na zdjęciu
maski i dziewczyna w starodawnej scenerii. 9

Fot. OTTO LINK 9
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Skargi z Piasków Wielkich
W niedawnym „Telefonie miesiąca”

pisaliśmy krytycznie o osiedlu
Piaski Wielkie. Wprowadzający się

lokatorzy zastają w mieszkaniach poważ­
ne usterki, lokale są niedogrzane, często
brakuje wody. W sprawie tego osiedla
otrzymujemy też sporo listów. Jeden z

wykonawców budynków mieszkalnych
dyrektor naczelny I<PB KAROL ORŁOW­
SKI przysłał do redakcji wyjaśnienie, że
usterki awaryjne m. in. przecieki, nie­
szczelne okna, niesprawne piecyki — usu­
wa się możliwie na bieżąco. Sporządzono
plan poprawy tycb braków. I plan ten
realizowany jest bez większych zakłóceń.

Rozmawialiśmy ż kierownictwem Spół­
dzielni „Podgórze”, która administruje
osiedle Piaski Wielkie. Powiedziano nam,

Piszą do nas
Wygoda

dla pracowników
W pierwszym okresie dzia­

łalności Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Wieliczce dosto­
sowywała swoją działalność
do wygody mieszkańców.
Trzy razy w tygodniu przyj­
mowano interesantów po po­
łudniu. Zawsze można było
otrzymać dokładne i rzetelne
informacje. W miarę upływu
czasu ograniczano czas przy­
jęć io godzinach popołudnio­
wych i obecnie chcąc cokol­
wiek załatwić, trzeba zwal­
niać się z pracy, gdyż Spół­
dzielnia przyjmuje po połu­
dniu tylko raz w tygodniu.
Tak więc swą działalność
Spółdzielnia dostosowała do
wygody zatrudnionych w niej
pracowników, a nie miesz­
kańców i interesantów, do
obsługi których została po­
wołana.

Nazwisko 1 adres
znane redakcji

Wstyd

Minęło 14 miesięey od roz­
kopania przez „Instal" placu
przed garażami przy ul. Czar­
nowiejskiej 103. S marca mi­
nął równy rok od zakończe­
nia robót i prowizorycznego
zasypania wykopu, nawia­
sem mówiąc po waszej inter­
wencji. Od tego czasu nic

więcej nie zrobiono. Niepra­
wdopodobny bałagan, błoto,
wyrwy, Walające się dookoła
materiały budowlane, rury
kanalizacyjne, trylinki, sto­
jak od lampy budowlanej —

chyba nadający się już teraz
na złom. „Instal" nabrał wo­
dy w usta, podobno „podzle­
cił" tę sprawę Dzielnicowe­
mu Zarządowi Dróg i Ziele­
ni. Może po tej, kolejnej in­
terwencji sprawa ruszy »

miejsca.

KRZYSZTOF TRZEBICKI,
Kraków.

Reakcja na krytyką
Przedłużenie linii tramwajowej

nr1

W ślad za wieloma interwencjami dyrek­
cja MPK w Krakowie zapewnia nas, że trasa
linii nr 1 zostanie przedłużona w III kwar­
tale br. Tramwaj będzie dochodził aż do Mi-

strzejowic. Będzie to spełnienie m. in. postu­
latów naszych czytelników, zabierających
głos w dyskusji o komunikacji w Klubie
Dziennikarzy.

„Akwarium" przestanie być zmorą

■Komenda Wojewódzka Milicji Obywatel­
skiej w Tarnowie w odpowiedzi na notatką

Prawnik radzi
Zwolnienie

dyscyplinarne

Do godzin rannych byłem
na weselu swego brata «

przyszedłem do pracy trochę
zamroczony. Mistrz odesłał
mnie do domu, a dyrektor
przysłał mi zwolnienie dyscy­
plinarne. Czy mieli prawo
tak postąpić?

STANISŁAW W.,
Dębica

Zakład postąpił słusznie,
ponieważ w myśl art. 52 §1
Kodeksu Pracy, zakład może

rozwiązać umowę bez wypo­
wiedzenia w przypadku sta­
wienia się do pracy w stanie

nietrzeźwym.

Urlop
i porzucenie pracy

Odszedłem z poprzedniego
zakładu bez żadnego porozu­
mienia się. Obecnie po roku
pracy dano mi w nowym za­
kładzie krótszy urlop.

JAN N„ Kraków
Jest to jedna z sankcji dla

porzucających pracę. W o-

kresle jednego roku będzie
pan miał urlop krótszy o je­
den stopień np. zamiast przy­
sługujących 17 dni — 14.

Zasiłek opiekuńczy

Mam chore dziecko, a mój
mąż pracuje. Wykorzystałam
2 miesiące zwolnienia, aby

WARSZAWA (PAP). Od 1
kwietnia br. samoloty PLL
LOT kursujące między Warsza­
wą a Tunisem będą lądowały w

Wiedniu, dzięki czemu Warsza­
wa uzyska dodatkowe połącze­
nie lotnicze ze stolicą Austrii.

Obecnie polskie samoloty la­
tają na trasie Warszawa —

Warszawa—Wiedeń
Wiedeń — Warszawa osiem razy
w tygodniu, natomiast samolo­
ty austriackie siedem razy w

tygodniu. Okazuje się jednak,
że rejsów jest ciągle za mało
i wielu chętnych nie może o-

trzymać miejsca w samolocie.

Trucizna czy „Sport"?
Mark Twain mawiał żartem — „żadna sztuka

rzucić palenie, sam wiele razy rzucałem”. W to,
że papierosy szkodzą zdrowiu nie wątpi żaden
palacz. Znane są wyniki amerykańskich badań
nad przyczynami raka oskrzeli, wiadomo, że pa­
lacze zapadają na tę chorobę dziesięciokrotnie
częściej niż niepalący. Nikotyna nie sprzyja le­
czeniu zawałów serca, choroby wrzodowej żo­
łądka czy dwunastnicy. Amerykańscy lekarze
wręcz nie podejmują się leczenia tych schorzeń

jeśli chory nie rozstanie się z papierosami.
W Polsce od 400 lat jest znany zwyczaj pale­

nia, a obecnie należymy do pięciu krajów świa­
ta najbardziej dotkniętych plagą tego nałogu.
Statystyki mówią, że pali co drugi Polak po
ukończeniu 16 roku życia. O ile w 1937 r. wy­
palano w naszym kraju ok. 7,6 mld szt. papie­
rosów rocznie, dzisiaj ta liczba wynosi ponad
80 mld (1). Zresztą jest to także problem wielu
innych krajów. Toteż Światowa Organizacja
Zdrowia postawiła go równorzędnie z takimi za­
gadnieniami jak walka z rakiem, niedożywia­
niem itp.

Powstały — także u nas — poradnie antyni­
kotynowe. Odwiedziłam jedną z nich, mieści
się przy ul. 1 Maja w Krakowie, tu w każdy
czwartek w godzinach 15—17 dr med. Franciszek
Tkaczyk pomaga uwolnić się od papierosów.

Chociaż uzależnienie od nikotyny nie jest tak
duże jak w przypadku alkoholizmu, czy morfi-
nizmu, nie łatwo rzucić palenie. Oczywiście nie

wszyscy palacze są nałogowcami, znaczna ich
część pali tylko z przyzwyczajenia i tym łatwiej
zrezygnować z papierosów raz na zawsze. Czy
wytrwają? Zależy to także m. in. od ich cech
charakteru, siły woli Natomiast niektórzy
nałogowcy i osoby labilne nerwowo wymagają
leczenia,

-i

że obecnie usterki usuwane są dużo szyb­
ciej, niż w roku ubiegłym. Natomiast szcze­
gólnie dolegliwą sprawą jest nie oddanie
do chwili obecnej hydroforni i wymienni-
kowni ciepła. Mimo wielu monitów „In-
stal” i Krakowskie Przedsiębiorstwo Insta­
lacji Sanitarnych nie kończą tych obiek­
tów. Co prawda firmy zgłaszały już ich
ukończenie, ale Spółdzielnia stwierdziła tak
duże braki w wykonawstwie, że nie można
ich było przyjąć do eksploatacji. Cierpią
na tym lokatorzy, ponieważ mieszkania są

niedogrzane i często zdarzają się przerwy
w dopływie wody. Mamy nadzieję, że tak

„Instal” jak KPIS dołożą wszelkich sta­
rań, aby konieczne te obiekty oddać jak
najszybciej.

Przeszkoda

nie do przyjęcia
Mój syn Andrzej Sieczka

przed pięciu laty kupił, hek­
tar ziemi i gospodarzy w

Czerwiennym. Chcąc się wy­
budować uzyskał z gminy w

Czarnym Dunajcu plan na

dom mieszkalny. Rozpoczął
budowę własnymi środkami i
dom jest na ukończeniu, Nie­
stety fundusze wyczerpały
się. Syn zwrócił się z prośbą
do Banku Spółdzielczego w

Czarnym Dunajcu o przy­
dzieleniu mu pożyczki. Bank

jednak odmówił gdyż do uzy­
skania kredytu istnieje ko­
nieczność posiadania 2,5 ha
ziemi. Natomiast Bank w No­
wym Targu udziela pożyczki
petentom, którzy posiadają
już powyżej pół hektara zie­
mi. Czyżby więc nie wszę­
dzie obowiązywały jednako­
we przepisy?

JAN SIECZKA,
Czerwienne 59

o piwiarni „Akwarium” w Dębicy informuje,
że podjęto działania celem likwidacji zakłó­
ceń porządku publicznego w tym lokalu oraz

przyległym rejonie. Postanowiono m. in. prze­
szkolić personel na temat przestrzegania
przepisów ustawy antyalkoholowej 1 prze­
strzegania przepisów dotyczących niepoda-
wania piwa osobom nietrzeźwym,

Przydzielono materiały

Przed kilkoma tygodniami pisaliśmy o kło­
potach starej gospodyni z Zielenic. Krzysztof
Wilk — naczelnik gminy w Radziemicach po­
informował nas, że rolniczce przydzielono po­
trzebne materiały budowlane.

opiekowań się dzieckiem. Czy
mam szansę uzyskać jeszcze
dodatkowe zwolnienie?

JANINA B„ Tarnów
Niestety, płatny zasiłek o-

piekuńczy przysługuje Pani

tylko przez okres 60 dni w

roku kalendarzowym. Może
Pani ubiegać się w zakładzie
o urlop bezpłatny.

Zatrudnienie emerytki
Jestem dyplomowaną pie­

lęgniarką i przeszłam nieda­
wno na emeryturę. Czuję się
dobrze, i pragnę dodatkowo
pracować. Ile mogę zarobić
miesięcznie?

STANISŁAWA R„ Krynica
Może Pani zarobić 3 tys. zł

miesięcznie bez konieczności
zawieszenia emerytury.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Dlatego podjęto decyzję o do­
datkowym połączeniu Warszawy
z Wiedniem. O.ile od 1 listopa­
da 1975 r. do 30 października
1976 r. z przelotów na tej tarsie
skorzystało w obu kierunkach
ok. 50 tys. podróżnych, to w na­
stępnym sezonie ich liczba była
już o 20 tys. większa.

U jego podstaw leży psychoterapia’ — uświa­
domienie im dlaczego palą i jakie mogą być tego
skutki. Następnie jedni decydują się rzucić pa­
lenie bez leczenia farmakologicznego i ci muszą
to zrobić spontanicznie, po prostu po podjęciu
postanowienia nie wziąć więcej papierosa do ust.

Innych leczy się „Tabexem”, nalewką z lobelii,
środkami psychotropowymi, które uspokajają
system nerwowy w pierwszym okresie absty­
nencji, nalewkami do płukania ust powodujący­
mi niechęć do papierosa i niesmak przy pale­
niu. Leki np. środek nikotynopodobny jakim jest
Tabex, likwidują głód papierosów, a raczej go
zmniejszają. Oczywiście nie można ich stosować
bez konsultacji z lekarzem, który musi wpierw
przeprowadzić badania ogólne, gdyż przy pew­
nych schorzeniach bywają one niewskazane.

Efekty leczenia antynikotynowego, które pro­
wadzi dr Tkaczyk są dość optymistyczne — ok.
89 proc, pacjentów zgłaszających się do Poradni
rzuciło palenie. „Niestety wiem, że niektórzy z

nich po dłuższej przerwie, kiedy głód nikotyno­
wy dawno ustąpi „dla kaprysu" sięgają po pa­
pierosa i tak nawyk zaczyna powracać" —

twierdzi dr Tkaczyk.
Ilość poradni antynikotynowych jest za mała.

Prócz tej przy ul. 1 Maja są jeszcze w Nowej
Hucie i w Przychodni Chorób Płucnych. A po­
winny istnieć w każdej placówce służby zdro­
wia. Utrudnieniem bywa także brak „Tabexu”.
Dużo zła upatruje dr Tkaczyk w tym, że tak
powszechnie palą lekarze i pedagodzy. W wielu
krajach zabroniono reklamowania papierosów, a

producenci są zobowiązani do pisania na opa­
kowaniach „Trucizna”. Cóż, u nas papierosy
nazywają się np. „Sporty”.

fkni)
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Marnotrawstwo

szkła i zboża
O estetyczny wygląd miasta smoka

miasto
' W

Co jakiś czas na naszym
i Bywają różne. Wśród nich
i nazwą, opakowaniem i ceną niczym od poprzednich się

nie różnią. Tym razem taką „nowością" uraczyła nas wy­
twórnia barszczy Przedsiębiorstwa Przemysłu Gastrono­
micznego w Krakowie Wprawdzie po poprzednim, białym
barszczu pozostała etykieta, jakość płynu się nie zmieniła,
także cena do przyjęcia, ale opakowanie jest szczytem
marnotrawstwa surowca.

rj/nku pojawiają się nowości,
nie brak i takich,'które poza

SŁOWACKIEGO Ducha 1)
M. Gorki: Mieszczanie — 19.15,
MINIATURA (pl. Ducha 2): M. Kun­
cewiczowa: Cudzoziemka' —

STARY (Jagiellońska 1): S.

spiański: Wyzwolenie -.19.15,
MERALNY (Boh. Stalingradu
A. Strindberg: Panna Julia —

BAGATELA (Karmelicka 6):
Schiller: Kram z piosenkami
15.30, 13.30 (przedst. zamkn.), LU­
DOWY (os. Teatralne 34): I. Kanic-
ki — L. Budrecki: Dziś do ciebie
przyjść nie mogę — 17 (aponam.
nieważne). MUZYCZNY (Lubicz

Lc-har: Kraina uśmiechu —

GROTESKA (Skarbowa 2):
ema 1 J. Wolski: Hej, na

CO,GDZIE]
KIEDY ?

Roln.
„Dla

folicl.
„Ga-

St.

m Śmieci postrachem osiedli

to.15,
Wy-
KA-

21):
19.15

L. 1
TZWARTEK
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Franciszka

jutro
Marcelego

Zamiast dotychczasowych półlitrowych butelek pokaza­
ły się ostatnio butelki, a raczej zbiorniki szklane zawiera­
jące litr barszczu. Jak można przypuszczać zawartość ta

wazy ok. l kilograma Natomiast ów zbiornik, wykonany
z grubego szkła, waży ni mniej ni więcej tylko 155 dkg
Można przypuszczać, że przygotowany został specjalnie
na ów produkt w PPG.

Nie wiemy ile PPG płaci za te zbiorniki. Wiemy nato­
miast, że normalne półlitrowe butelki po barszczu trzeba

wyrzucać do śmietnika, bowiem żaden sklep ich nie przyj­
muje. A swoją drogą ten zbiornik barszczu wystarcza na

obiad dla 10-osobowej rodziny. Gdzie takie mamy? Zuży­
wa się więc tylko część płynu, resztę wylewając do zlewu.

Więc jeszcze jeden przejaw marnotrawstwa, tym razem

zboża, które sprowadzamy z zagranicy.

Komentarz powinien być zbyteczny. „Nowość" gastrono-
mików zmusza nas jednak do zwrócenia uwagi: butelki

są zbyt ciężkie. Lepiej ten surowiec przeznaczyć na szklan­
ki. Z każdego zbiornika będzie ich co najmniej trzydzieści.

WCZORAJ: © po raz pierw-
wszy w dniu Święta Kobiet po­
myślano i o mężczyznach. Do­
słownie w każdym miejscu
Krakowa dostać można było
kwiaty, dzięki czemu uniknę­
liśmy kilometrowych kolejek
© o godz. 8.50 ul. Zwierzy­
niecką w kierunku placu Wio­
sny Ludów jechała furgonet­
ka z napisem „wędliny”, z któ­
rej na każdym wyboju zza nie­
domkniętych drzwi wypadała
kiełbasa. Zgubiliśmy się do­
piero na trzecim skrzyżowa­

niu! © na wysepce przy skrzy­
żowaniu ul. Piastowskiej i Ko­
niewa. przed domem akade­
mickim „Piast" regularnie co

noc od godz. 23 do rana pra­
cują pneumatyczne młoty.

Mieszkańcy, szczególnie ci z

małymi dziećmi błagają o je­
dną choćby w tygodniu noc

ciszy... © proponujemy, by
przy skrzyżowaniu dróg przed
kinem „Świt” w Nowej Hu­
cie ustawić od czasu do czasu

patrole MO — niech zobaczą,
jak sprawnie kierowcy wy­
przedzają się nawzajem aku­
rat na przejściu dla pieszych...
© na pytanie klienta, czy jest
„Być może” kioskarka kiosku
„Ruchu” w Bieżanowie odpar­
ła: być może jest... Zabawne,
przyznajemy. Ale perfum nie

było. (en)

Cocktail znaczy wprawdzie
tyle co. „koguci ogon” i w nie­
których krajach kojarzy się
wyłącznie z napojem alkoho­
lowym, lecz u nas, na szczę­
ście, dopuszczalna, a nawet
bardzo popularna jest forma
cocktailu mlecznego. Świadczą
o tym kolejki w barze przy ul.

Karmelickiej, Warneńczyka.
Cocktail przy ul. Karmelickiej
nie jest jedyna., co prawda,
tego typu placówką, ale
na pewno najbardziej
larną... i renomowaną.

Wątpliwości rozwiewa
dyrektor Krakowskiej
dzielni Mleczarskiej —

wrzyniec Szarawara: Cocktail
przy ul. Karmelickiej jest pla­
cówką wzorcową. Jako spół­
dzielnia jesteśmy upoważnieni

za to

popu-

wice-
Spół-
Wa-

mata KRONIKA
gl Klub „Starówka” ul.

Szczepańska 5 — Występ ze­
społu dziecięcego WUSP „Gro­
mada” w Krakowie — godz.
18. 3 SCK „Rotunda” —

Klub
„Hobo’
warzystwo
Garbarska
prof. dr K. Słowika ze Skier­
niewic pt. „Przyroda i owoce

Meksyku” — godz. 17.

a sck
Piosenki Turystycznej

i” — godz. 19. i To-

Ogrodnicze, ul.
13 — prelekcja

» Czy winni są tylko lokatorzy?
Cieszy nas, że Czytelnicy tak

spontanicznie zareagowali na

nasz apel, dotyczący porządku
w mieście. Natomiast martwi, że

aż tyle jest tych zgłoszeń. Zna­
czy to bowiem, że w mieście

jest jeszcze bardzo brudno. Oto

kolejne przykłady.
Os. Złotego Wieku. Śmieci roz­

wiewane silnymi wiatrami po
całej okolicy: nigdy nie myte
pojemniki, szare, wypłowiałe
elewacje, budynków, oto

osiedla.
Ul. Płaszowska. Staw,

zakazów obsypywany jest
nieczystościami, złomem,
kami, odpadkami, które rozkłar

dając się, śmierdzą i skutecznie

odstraszają ludzi. A przecież
tak mało jest w mieście miejsc,
gdzie można odpocząć. Dlaczego
i te nieliczne bezmyślnie za­
nieczyszczać?

obraz

mimo
wokół

des-

Krzeszowice, os. Krakowskie.
O porządnych chodnikach miesz­
kańcy marzą od dawna. A póki
co, toną w błocie po kostki. O -

siedie pokryte jest wykopami i

rowami, w których gromadzi
się śmieci, bo w nieopróżnianych
od dawna pojemnikach już się
nie mieszczą!

Ul. Pawła Włodkowica. Brud
dla mieszkańców nie jest ni­
czym nowym, od 17 lat sytuacja
się nie zmienia. Dodatkową, choć

wątpliwą atrakcją jest woda,
która po lada deszczu tworzy
spory basen na jezdni. Powód
— przemyślność drogowców, któ­
rzy kładąc asfalt, zakryli rów­
nież kratkę ściekową. Pamiątką
natomiast po naprawdę rur wo­
dociągowych jest... zapadnięta
jezdnia.

Ul. Prądnicka. W tym wypad­
ku do sprawy wracamy. Pisaliś-

my o bałaganie i brudzie przed
blokiem 43. Podobne apele ode­
braliśmy od mieszkańców' blo­
ków nr 53 i 63 przy tej samej
ulicy. Mówią, że ich klatkę
schodową najłatwiej pomylić
ze... zsypem na śmieci. Co na to

administracja?
Przed blokiem 45 już posprzą­

taliśmy. Nieporządek był skut­
kiem robót drogowych w rejonie
szpitala im. Narutowicza. Spraw­
ca — MFC, rejon 5 zobowiązał
się posprzątać na wiosnę. Cze­
kaliśmy — mówi pracownik
ROM-u MAREK LANGER. Na­
tomiast w blokach 58, 68 miesz­
kają niesforni lokatorzy. Sami

brudząt!), celowo rozrzucają
śmieci, dokuczają dozorcy.

Czekamy na telefony: 238-15 w

godz. od 10.00 do 16.00 — do dys­
pozycji Czytelników.

(euL

Na cocktail

czy Wiko no Karmelicko?
prowadzenia tylko takichdo

punktów. Aby utworzyć nowy
„cocktail" musimy mieć po­
zwolenie Centralnego Związku
Spółdzielni Mleczarskich. A o

tym na razie nie ma mowy.
Sekret powodzenia naszych
wyrobów? Receptura, którą
zresztą chętnie udostępniamy..
Dyrektor W. Szarawara odsy­
ła nas do WSS „Społem”. — To
im podlega, większość barów
typu cocktail w Krakowie —

mówi.

Rozmawiamy z dyrektorem
Oddziału Gastronomii WSS
„Społem” Władysławem Siem-

tlajem: W Krakowie mamy 15
cocktail-barów. W tym roku
staramy się uruchomić kolej­
ne. Przede wszystkim w loka-,
lit przy ul. Szewskiej 6, oczy­
wiście po jego adaptacji, z któ­
rą już w tej chwili mamy nie
lada kłopoty, zamierzamy uru­
chomić bar o bardzo szerokim
asortymencie. Może to jeszcze
nie będzie ta klasa co Hortez,

tle na pewno znajdzie się tam

mnóstwo specjałów... Tego ty­
pu bar powstanie jeszcze przy
ul. Włóczków (poszerzy się do­
tychczasowy „Kon-tiki”) oraz

w Nowej Hucie w pawilonie
„Świat Dziecka". Teraz spra-

’wa jakości. Bardzo nam na

niej zależy — tłumaczy dyrek­
tor — ale w przeciwieństwie
do Sp-ni Mleczarskiej, która

przygotowuje ciastka tylko dla
własnych potrzeb, u nas piecze
się hurtem, wartości 300 tys. zł
dziennie. Oczywiście, że w

tych warunkach są one nieco

gorsze. Wiemy o tym i dlate­
go w barach, o których mówi­
liśmy przed chwilą, będziemy
uruchamiać własną, drobną,
produkcję ciastek. Wtedy na

pewno smakiem dorównają
rym z ul. Karmelickiej... (ar)

rr

> z

|r

Oj, przydałby się choć jeden porządny parking.' Zdjęcie po­
chodzi z os. Medyków.

Fot. W. Klag

Dziękujemy przedszkolakom

wy-

„Żyjcie długo, żyjcie w zdro­
wiu nam” — tak zaśpiewały
wczoraj paniom z naszej re­
dakcji (jest ich aż 44 —

raźna dominacja — co?) star-
szalki z Przedszkola nr 1 przy
ul. Kopernika 16 — Jurek. Da­
gmara, Ania. Kasia. Tomek.
Wizyty przedszkolaków -w na­
szej redakcji w dniu 8 marca

stały się już tradycją. Co roku

pojawia się u nas gromadka
dzieciaków z kwiatami, laur­
kami (własnoręcznie robiony­
mi), życzeniami, a my jesteś­
my wzruszeni, i bardzo cie­
szymy się z tych kontaktów.
„Nasze” przedszkolaki chyba
też, skoro zaprosiły nas do sie­
bie w Dniu Dziecka.

Gdybyśmy byli wobec siebie
chociaż w części' bardziej życz­
liwi, to sądzę, że ilość- proble­
mową z którymi borykamy się
codziennie zmniejszyłaby się
proporcjonalnie. Przykłady? Jest

ich tyle! Każdy z nas ma włas­
ny bank informacji na tę oka­
zją. Niegrzeczny kierowca au­
tobusu, opryskliwa sprzedaw­
czyni, „zajęta” rozmową panien­
ka w biurze podróży itd. itp.
Czasem zapominamy, że sami
też nie zawsze grzeszymy grzecz­
nością... Ale do szacunku wo­
bec siebie mamy prawo!

Przeczytałem kiedyś w kra­
kowskiej prasie komunikat o

dodatkowej pracy lekarzy w

wolną sobotą i niedzielą. To by­
ło w początkach lutego, Piękny
gest, nie pierwszy. Zaraz potem
byłem świadkiem zdarzenia,
które mnie zaszokowało. 8 lute­
go br. na postoju taksówkę przy
ul. Augustiańskiej z karetki wy-

sadzono panią, która okazała się
lekarką z przychodni przy
ul. Szwedzkiej. W trakcie peł­
nienia wizyt lekarskich (domo­
wych) lekarka złamała obcas
w bucie. Na szczęście nad-

z tej samej
kierownikiem

jechała karetka

przychodni, z

działu technicznego. Owszem za­
brano lekarką i... wysadzono na

postoju. Tłumaczenia, że ma

jeszcze wiele wizyt u chorych
nie wzruszyły pracownika służby
zdrowia. Odjechał. Lekarkę, po
długim oczekiwaniu na taksówkę
zabiera uprzejmy kierowca z

wojskowego „łazika”.

Sprawa być może błaha, nie

zasługująca na uwagę. Może

kierownik miał coś ważnego do
załatwienia? Nie wiem. Jedno

jest porznę! Nie był życzliwy,
nie tylko wobec lekarki. Prze­
de wszystkim wobec chorych,
którzy wówczas oczekiwali na

pomoc, (maj)

©Na
rowiska

wykoleił
Trzerwa

Wypadki
skutek uszkodzenia ło-

tramwaj linii „14 bis”

się na ul. Igołomskiej.
w ruchu trwała 110 mi-

nut. © Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 100 osobom. ©
Służba Ruchu MO interwenio­
wała 10 razy, (cas)

O reportażu zza kulis

Zyskał najwyższe laury w

zawodzie (w uh. roku Na­
groda im. Bolesława Pru­

sa), wśród czytelników książek
reportażowych, felietonów, pu­
blicystyki, ma oddanych zwo­
lenników, trochę przeciwni­
ków. Jednych i drugich łączy
rzecz następująca. Lubią lub

nie — ale czytają Roszkę. Na­

Mątwią."

tomiast reportaż, gatunek
dziennikarski, który dominuje
w jego twórczości przeżywa w

ostatnim czasie dobry okres.
Skąd to się wzięło? — pytam
Janusza Raszkę.

— Reportaż wypełnił w tej
chwili czytelnikom lukę po li­
teraturze realistycznej XIX
wieku. Literatura piękna, ta

najnowsza, roztrząsa prze­
ważnie skomplikowane pro­
blemy psychologiczne i socjo­
logiczne, stała się ekskluzyw­
na i nieprzystępna. Pozostał
reportaż — opisanie zdarzeń,
której gdzieś rozegrały się na­
prawdę, są clo sprawdzenia w

każdej chwili.
— Ale jest ten reportaż dziś

nieco inny niż przed laty. Je­
szcze nie tak dawno zaanga­
żowanie reportażysty grani­
czyło z patosem. Teraz obo­
wiązuje styl chłodny, dystans
do zdarzeń i ludzi.

— Muszę powiedzieć, że
mnie nie bardzo podoba się
ten najmłodszy reportaż. Jest

niekiedy świetny warsztatowo,
nienaganna forma, poprawny
styl. Koniec. Tam gdzie nale­
żałoby szukać zaangażowania
często znajduje się powierz­
chowne opisanie, .zdarzeń. A

reportażowi, jak każdemu ga­
tunkowi' pisarskiemu, nie mo­
że brakować wewnętrznej
temperatury, owego zaangażo­
wania tak teraz wstydliwie
skrywanego, tak rozmywają­
cego się w chłodnych opisach
obserwatora stojącego z boku.

— Najważniejszą weryfika­
cją dla działalności dziennika­
rza jest jedno: udało mu się
trafić do czytelnika — czy nie.

— Jeśli. nie potrafimy do­
trzeć do odbiorcy, wszystkie
nasze wysiłki idą na marne.

Ja dodam jeszcze jedno. Pi-
sząc felietony kiedyś w „Dzien-

niku Polskim”, teraz „Moje 3
grosze" w „Gazecie" zaarza mi
się być rzecznikiem spraw nie­
popularnych, występować prze­
ciwko czytelnikotci.
nikar.z, ma prawo,
wet obowiązek tak
wać, by kształtować

Dzien-
ba, na-

postępo-
poglądy,

zmieniać zastarzałe stereotypy,
karczować — powiem to lak
— wady narodowe. Ale tu po­
trzebny jest kredyt zaufania
ze strony czytelnika, on musi

wierzyć autorowi, aby się od
tego autora nie odwrócić.

— Któryś z pisarzy powie­
dział, że tak naprawdę przez
całe życie pisze się tylko jed­
ną książkę. Informator

scy
cza

Nie
nio
ście
górniku Pstrowskim”..

— Istnieją równolegle dwa
nurty moich zainteresowań.

Sprawy bieżące, doraźne — te­
mat mojej publicystyki i fe­
lietonów — oraz historia i ar­
cheologia. Ale oba te z pozo­
ru odległe tematy reportaży,
esejów, książek łączy coś, co

nazywałbym teraz wiązią poko­
leń Polaków, jedną polską
sprawą.

— Czy potrafiłbyś być
cjopisarzem?

— Sam się kiedyś nad
zastanawiałem, co kilka
nachodzą mnie myśli, by
pisać książkę beletrystyczną.
Wtedy z przerażeniem stwier­
dzam, że mam braki w wyo­
braźni i że już jestem -skaza­
ny na to, co robię — na poszu­
kiwanie, sprawdzanie, dotyka­
nie faktów. Na reportaż.

Rozmawiała:

ELŻBIETA DZIWISZ

»jęsw«—z®

PROGRAM I

6.00 RTSS — Język polski,
sem. 4 — „Wesele” — plan
fantastyczno-symboliczny

6.30 RTSS — Matematyka,
sem. 4

9.00 Przysposobienie obronne
dla kl. 8—1 lic.

11.05 Jęz. polski dla kl. 3 lic.
11.35 Wariant „Omega” —

ode. 4 filmu fab. prod. TV radź.
12.55
13.25

ków
13.55

sem. 2

Jez. polski dla kl. 4 lic.
Decyzje piętnastolat-

RTSS — Matematyka,

14.25 RTSS — Fizyka, sem. 2

14.55 Program dnia

15.00 Melodie — spotkanie z

Wiwieją Gromową — zapre­
zentowanie solistki muzyczne­
go Teatru Akademickiego w

Moskwie
15.30 Turystyka i wypoczy­

nek (kol.)
16.00

16.10

16.30

progr.
ode. pt. „Gdyby zaradził”
film hist. TP (k.ółj

*tf PROGRAM■ ■telewizji
»

Dziennik (kol.)
OBIEKTYW

Ekran z Bratkiem — w

m. in. „Znak Orla” —

17.45 Patrol — Smak pierw­
szej próby (kol.)

18 05 Studio Sport — Liga
piłki nożnej (kol.)

18.50
(kol.)

19.00

19.10
19.30

(kol.)

Radzimy rolnikom

Dobranoc (kol.)
Siódemka (kol.)
Wieczór z dziennikiem

„Pol-
pisarze współcześni” wyli-
13 książek Janusza Roszki,
wylicza wydanych ostat-
dwóch książek: „Trzyna-
portretów” i ..Prawda o

20.30 Inspektor Morgan pro­
wadzi śledztwo — film krym.
ang.

22.00
22.45

PEGAZ (kol.)
Dziennik (kol.)

PROGRAM II

Program dnia
Dla młodych widzów

15.53
16.00

Co dalej maturzysto?
16 30 Mam pomysł

publ. (kol.)
17.00 Sztuka na co dzień

(kol.)
17.30 Studio Sport — Wokół

Stadionów (kol.)

pr.

dom żołnierza (Lubicz
Dziś w nocy umrze miasto
15 lat) — 16. KIJÓW
siiskiego 34): Konfrontacje:
Władzy ojca (wl.) — i;
28.15, 22.30 . KULTURA (Ryńek Gl.

15): Barwy ochronne (poi. 13 lat)
**»»;«>■ — 8, 20, Ponad strachem
(fr.-wt 15 lat) »/“ — 10, 12, 14,
16, 18. MASKOTKA . (Dzierżyńskie­
go 55): ..Odpowiedź zna tylko wiatt
(Bi 15 lat) *, — 15.30, Homan-

tj'ćzna Angielka (ang. 18 lat) t*/02
— 13, 17.15, 19.30 . MłOOA GWAR­
DIA (Lub.cz 15): Wszyscy i nikt
(pól. 12 lat) »,■»“ — 14.43, 17, 19.15
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Po­
wrót różowej pantery (ang. 12 lat)

_

15.451 ł8, 20.15. PASAŻ
BIELAKA: przygody Bolka i Lol­
ka (poi. b.o .) — 10, u, 15, ni, 17.

Gpdzlny grozy (Ir. 18 lat)
— 12, 18, 20. SFINKS (os. Górali 5):
Kochaj albo rzuć (poi. b.o .) »*/<»«“
— 16, 10, 20. SZTUKA (Jana 4):
Sceny z życia malże.lskrego cz. 1
i II (szwedz. 18 lat) *♦»,“< — 10,
13, 16.13, 19.30 . ŚWIT DUŻA SALA
(os. Teatralne 10): Koma (jap. la

lat) */"« — 16,‘10, 20. ŚWIT .MA­
ŁA SALA (os. Teatralne 10): Drzwi
w drzwi (ir. 12 lat) »*/"• — 15,
17.15, 19.30 . ŚWIATOWID DUŻA
sala (os. Na Skarpie 7)-: •Niewin­
ne (wl. 18 lal) — 15.30 (seans
zamkń.), 18, 20.30. S wiato wio

MAŁA SALA (os. Na Skarpie 7):
Przyjaciele Eddiego (USA 15 lat)

_

15> 17j 19_15- UCIECHA

(Boh. Stalirigiadu 16): Kobra

(jap. 18 lat) */<==» — 10, 12.15, 15.45,
la, 20. UGoRLK (os. Ugorek): Ko-

1 nik Garbusek (ratlz. b .o .) */«• —

15, Pan Wołodyjowski (poi. 12 lat)
»*yo;oo — 16.30, Dziewczyna do
dziecka (wl. 13 lat) — 19.15. WANDA

(Waryńskiego 5): Akcja pod Arse­
nałem (poi. 12 lat) »*/ojoo — 10,
12.15, 15.45, Diabli mnie biorą (ir.
15 lat) »/«• — 18, 20. WARSZAWA

(Stranom 13): Ebirah — potwór z

g-ębin (jap. 12 lat) */‘

Konfrontacje: We

(Wi.) — 14.13, 16.30, 19, 21.15. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Ofiara na­
miętności (iiiszp. 13 lat) */»•<■—

10, 12.15, Transamerican ezpress
(USA 15 lat) »***/oow (seanse zam­
knięte o 13.45, 13, 20.15). WRZOS

(Zamojskiego 50): Cezar i Rozalia
(fr. 15 lat) »***/ooo

_ 13i45j 18i 20.
WIEDZA (Rynek Gl. 27): Bitwa o

Anglię (poi. b .o.) —

(Gazowa 2&): Miłość
(fr. 15 lat; «»/=».

(USA 15 lat) — u, 18, 20.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Widmo wolności (ir. i3 lat)
— 16, 18, 2Ó.

43):
(po'u

(Kra-
Wc

15.30, 18,

yoso _ jo, Ig,
władzy ojca

17.15.
w

— 13, 16, Oddział

WISŁA
deszczu

»»/=■»

DOBCZYCE — Raba: Deps
15 lat) **/oo — ls, GDÓW —

myk: Gorąte polowanie Cap.
lat) — 10, KRZESZOWICE
Nowości: Werdykt (ir. 18 lat) **«/

Q'-o — 16, 1S, MYŚLENICE — Wisła:
Kobieta w czerwonych butach (lr.
18 lat) **/» — 15.30, 20, Twarzą w

twarz (szw. 13 lat) — 17.30, SKA­
WINA — Hutnik: Wyspa skar­
bów (fr.-wi. 12 lat)' — 13,
WIELICZKA — Górnik: Dekada
sriachu (lr. 13 lat) »/»»

_ 15.45,15.

(jug.
Wo­

la

Pozostałe kina nieczynne.

fik-

tym
lat

na-

Jutro w Klubie ,,Pod Grusz­
ką” red. Janusz Roszko weź­
mie udział w spotkaniu pi.
„Piołun z hymnu”. Scenariusz
spotkania opracował dr Ma­
ciej Kowalczyk. Początek o

godzinie 18.30. Zapraszamy!

18.00 Ekran Reporterów ■
Z siedzibą w Moskwie (kol.)

19.00
19.20

19.30
(kol.)

20.30
Jerzy Nowacki (kol.)

21.00 NURT — wykł. prof. dr
Ziemowit Włodarski

21.30
Janusz

22.00

22.10
— „Śmierć Boryny (kol.)

Program lokalny
Dobranoc (kol.)
Wieczór z dziennikiem

NURT — wyki. doc. dr

NURT. - wykł. prof.
Gołębiowski
24 godziny (ko!.)
„Chłopi” —' cdc. X

wystawa pośmiertna malarstwa
Stanisława Paciorka (10—17), SA­
LON TPSP (Nowa Huta al. Róż 3):
Konk. na rysun. i pastel (11—18).
GALERIA „B” DESA (Btac-

- -------- de-

. Ma-
TY-

DESA
Huta. (os. Kościusz-

: Wystawa prac Śwerdłą
( '(Holandia) (11—19).
Z PAP (Floriańska 34) i

ka 2): (11—19) GALERIA
SA (Jana 3): Wystawa -

larstwo. rysunek Marka
LKA (11—19). GALERIA
Nowi Huta. (os.
Ko w $ kie): Wystawa prac
Hllgemanna
GALERIA 1
Wystawa: Rysunki Janusza Tara-

(Anny 3):
•, ta rej toio-

„PRYZ-
Wystawa

i roku
SZTUKI

(Stolarska 8—10)
Rynek 4) '•

Wystawa: rnwesty-
’ ■? kra-

(10 - 21), GALERIA
MPiK (pl. Centralny)

Dwadzieścia dwudziestych — Wy­
stawa obrazów fotogr. J. Drzymały
(10—20). MIEJSKA BIBLIOTEKA
PUBLICZNA (Franciszkańska 1)
Wystawa - Rodzina w świetle li­
teratury (niecz.), DWOREK J. MA­
TEJKI w Krzesiawicach (Krucz­
kowskiego 15): (10—16, wst. wol-

„POD BARANAMI”

27): Kwiaty w nialar-
RAPF-SŁAWUCOW-

buty (10—13) ZPAF

Sport t turystyka ca

grafii (10—18). GALERIA
MAT” (Łobzowska 3):

'

- Najlepsza tkanina
1977 (10—18). GALERIA
WSPÓŁCZESNEJ (”■ -

i 11—19), mpik (Mały
CZYTELNIA:
cje NFOZ w-województwie
kowskiiń

(11—19).

ny), KDK

(Rynek Gł.
stwie Izabeli
SKLEJ.

MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE Wystawa: Malar­
stwo i scenografia Anny Drozd (S
Maja): (9-14). DOM GRECKI (So­
bieskiego 3): Wystawa: Malarstwo

p. Michałowskiego — Galeria ar­
tystyczna M. Czarneckiej (10—14).
MDK: wystawa rysunków dziecię­
cych (8—15).

CHIRURGICZNY: Na Skar­
pie 65. CHIRURGII DZIEC.: os. Na
Skarpie 65, LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie 65. UROLOGICZ­
NY: os. Na Skarpie 65. OKULI­
STYCZNY: os. Na Skarpie 85.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 205-11 (czynny całą dobę).
DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: internistyczna, pe­
diatryczna. stomatologiczna gabinet
zabiegowy (18—21), zgłoszenia wi­
zyt domowych (13—20), Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (aL Pokoju
4) - tel. 131-80. 183-96

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 056-26

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721—35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650rS9.

MYŚLENIC (Szpitalna t) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA I REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali e;g rejonizacji).

Łazarza 14, wypadki tel. W, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 625-50, Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta 422-22, 417-70. Krzeszowice ».

22, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9, 233-34.

na

18.26 Moz. polsk. mel. 12 .43
kwadr. 13.00 Dla kl. I 1 II

naszej pani”. 13.20 Spotk. z

13.40 Kącik melom. 14.00 St.
ma”. 14.20 St. Relaks. 14.23
„Gama”. 15.03 Koresp. z zagrań.
15.10 St. Gama. 15.55 Człowiek
środow. — gaw, Z. Trzebiatow­
skiego. 16.00 Tu Jedynka. 17.30 Ra-
diokurier. 13.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Konc. życz. 19.15
Ork. Taneczna Radia Czechos!.
19.30 Panor, polsk, pios. 20.W Wiad.

1 int. dla kierowców. 20.05 Report,
na zamów. 20.20 Wybitni soliści w

repert. popul. 21 .05 Kyon. sport.
21.15 Konc. muz. film. 22.00 Z kra­
ju i ze świata, 22.20 Tu Radio Kie­
rowców, 22.23 Lublin na muz. ant.

23.00 Minął dzień. 23.12 Wiad. sport.
23.15 Konc. symf. muz. polskiej.

PROGRAM 11

fali 249 m czyli 1205 KH«
oraz 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30

9.40 Tu Radio — Moskwa. 10.00

Czym skorupka za młodu. 10.13
„Pań Tadeusz” — frag. ks. U poe­
matu A. Mickiewicza. 10.80 Zesp.
P. Berlińskiego. 10.40 Nie ma mar­
ginesu.- 11.00 Utw. R. Straussa. 11.35
Radiowa Por. Rodź. 11 .40 Muz. spod
strzechy. 11.55 Komun, o st. wód.
12.05 Mag. dla kobiet (Kr). 12.20
Mel. lud. (Kr). 12.25 „Wiosna Bu-

dapesztańska" — fr. ppw. F. Ka-

rlńthy. 12.45 Słynne marsze symf.
13.00 Ludzie
Muz: polska epoki
Ze wsi.1 o wsi.
wioloncz. W.

cej.
Haendlal 15.30 St. PLUS. 16.10 Syl­
wetka kompozyt. — aud. H. Swol-
kier.ia. 16.40 Wiad. znad Wisły
Dunajca (Kr). 17.00 Twarze jazzu.
17.20 Moje tascyn. liter. — :

prof. G. Białkowski. 17.40
liter. — A. Sekudewicz. 18.00
aktualn. muz, 13.25 Plebiscyt
Gama. 18.30 Echa dnia. 13.40
dem inwestow. miliardów.
Konc. z nagr. WOSPRiTV.
Dźwięk, plakat reki. 19.55 Kat.

dawniczy. 20.00 St.. Relaks. 20.20 Fo­
rum kompozyt. — muz. K . Meye­
ra. 21.10 L. Boccherini — III Kwint,
e-raoll. 21 .30 Wiad. i inf. sport.
21.40 Graja K. A. Kulka 1 J. Mar-
chwiński. 22 .00 Promenada —

przeg. wyd. kult, zagranicą —

aud. A. Szymańskiej. 22 .30 Nowe
wiersze F. Bieńkowskiej. 22.40 Li­
sty z Teatrów — w dpr. J. Tit-
kow. 23.10 Śpiewa Chór „Madry­
gał z Sofii”, 23.35 Co słychać w

swiecie. 23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM III
Kraków UKF 66,89 MHz

4.57 Pocz. progr. 5.00 Stan pog.
wiad. 5 .05 Między snem a dniem.

I Stan
sr.em &

fr.

:e spoi. mand.
baroku.

13.50 Gra
Ńlkółow, 14.10

lepiej*, nowocz. 14 .25

13.10
13.35

balg.
Wię-

mówi

Rep.
Stoi.

St.
i Sla-

ls.ca
19.40

Wy­

i
5.30 Ginm. dla leniw. 6 .00

pog. i wiad. 6 .05 Między .*
dniem. 6.30 Polit. dla wszystk. 7.00,
8.00, 10.30, 12.00,
Ekspresem przez świat. 8 .05 •

kto lubi. 9.00 „Krokodyl z kraju
Karoliny” — 24 ode. pow. J.

Chmielewskiej (powt.). s .ió Z ar­
chiwum włoskiej pios. 9 .30 Nasz

rok 73 (powt.) . 9 .15 Dawne tańca
i mel. 10.35 Kierm. płyt wyr.’
pita. 11 .00

przeklęci”
W7 tonacji
nica. 13.00
tilla Fiat”
Steinbeeka. 14 .00 Son. fortep. Schu­
berta. 15.05 „Wciąż szalony po
tych wszystkich latach” — śpiewa
P. Simon. 15.20 Z nowych nagr.
Kr. Zgrai. 15.40 Rozszyfr. pios,
16.W) „Łódzkie wesela” mag. T.

Giegiera. 16.20 Muzykóbr. 16.45
Nasz rok 78. 17.03 Muz. poczta
UKF. 17.40 Wszystkie drogi prowa­
dzą- do Nashville — aud. K. Pa-

cudy. 18.10 Polit. dla wszystk. 18.25
Czas relaksu. 19.00 „Zawał” •

rona Białoszewskiego. 19.15 .

alności muz. z Paryża, 19.33 <

tyg.: J. p. Rameau „Les
Galantes”. 19.50 „Krokodyl z

Karoliny” — 25 ode. pow.
Chmielewskiej,
czyli minim. słów, maks.
20.35 „Fotoplastikon”
ce boginki”.

15.00, 17.00, 19.30
Ca

Fe-
M. Druon .„Królowie

— ode. 9 (powt.). 11.30

trójki. 12 .25- Za K_erow-
Powt. z rozr. 13.50 „Tor-

— 22 ode. powieści J.

— Mi-
Aktu-

Opera
Indes

kraju
J.

2«.00 Mini-max,
muz.

„Tańczą-
11.00 Reminsc. muz.

— aud. J. Webera. 22 .00 Fakty dn.
22.08 Gwiazda 7 wlecz. — Gal Co-
sta. 22.15 Interradio. 23.00 J. Con­
rad w poezji polsk.
Między dniem a snem, Ok.
Kaukaskie spotk. — gaw.
Strumiłło-Milosz.

PROGRAM IV
i audycje lokalne Rozgł.
w Krakowie —

DZIENNIKI
16.00, 16.40, 22.55

5.59 Sygn. st. i zapow. spik. t.M
Vademecum roln. 6.13 „Radio —

Szkole". 6.30 Tańce węg. różn.

kompozyt. 6.43 Pog. (Kr). 6 .46 Pi os.

dla soleniz. (Kr). 6 .53 Omów. pr.
dnia (Kr). 7 .00 Wszystkiego Naj­
lepszego Ludziom Dobrej Roboty
(Kr). 7.39 Pog. (Kr). 7 .40 Radio

dedyk. 8 .00 Zesp. instrum. St. Pios.
ano R.-TV Szk. Sr. dla Prac. —

'

geografia. 3 .25 A. Głazunow —.

Walc karnaw. F-dur. 8 .35 W kręgu
spraw rodź. 9.00 Dia kl. III i IV

„Sżk-olne przestawienie”.
Kwart, smyczk. Haydna. 9.40
E. .Stefańska-Łukowićz. 10.00
kl. VIII „Moja poezja". 10.22
Liszt — Marsz Czamontorą ,

slan .1 Ludmiła"
Estr. przyj, u.oo Dla szk. średn.
„Ja wśród innych’.. 11 .20 B. Mar-
oello — ,V Conc. a cinąue h-mol.
11.30 Leor.acavallO\znańy i niezna­
ny. 12.05 Mag. dla kobiet (Kr).
12.20 Mel. lud. (Kr). 12 .25 Giełda

płyt... 13.00 23 lek. jęz. iiiszp. 13.15
Hiszp. zesp. lud. 13.30 Tu St. Ste­
reo (STEREO KR). 15.05 Teatr PK
— St. Wspólcz. — „Dług”. 15.45 F.

Couperiai — 5 utw. konc. 10.05

Mag. O1RT w opr. E . aPeliowskiej.
10.23 Lek. j'ęz. niem. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 18.50
Kwadr, akadem. (Kr), 17.05 W

25-tą roczn. śmierci S. Prokofie­
wa (Kr). 17.25 Nagr. z myszką
(Kr). 17.40 Report. J, Skrobota pt.
„Prawdą jest kwiat” (Kr). 13.00
Radio-rekl. (Kr). 18.io Muz. rozr.

(Kr). 13.24 Pog. (Kr), is.25 Zapom­
niane kult. 19.00 Kodeks i kierow­
nica. 19.15 4 lek. jęz. ros. 19.30 L.
van Beethoven — IV Konc. fortep.
G-dur. 20.10 Muz. F:erre’a de la
Rue. 20.50 A, Skriabin — Poemat

ekstazy. 21 .10 Horyz. muzyki. 21 .55
NURT — aud. doc. dr B. Okonio-

wej. 22.10 R. Schumann — „Ma­
rzenie". 22.15 Postawy i Wzory.
23.35 R.-TV Szk. Sr. dla Prac. —

Matematyka. 22.00 Gra Ork. Akad.
Saint Martin in. the Fields.

taśmy. 23.05
23.15
Gr,UAUEL KUALS A L1 KKĆL

ŁEBSKIE — 15), SKAR­
BIEC KORONNY i ZBROJOWNIA:

(niecz,), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA S W. WOJC1 ECHA:

(9—16), GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE (12—18), DOM JA­
NA MAILJK1 (Floriańska il): Q-
brazy, rysunki, zbiory artysiycz-
ne i pamiątki po Janie Matejce,
sala na lii p. Wystawa; Dj'p;o-
my Jana Matejki (iu—16), KAMIE­
NICA SZOŁAISKILIJ (pl. Szcze­
pański 9) • Polskie malarstwo i rzeź­
ba do 1765
GMACH
stawa —

s kieg-o 1

(10-15),
RYSKICH

arcydzieł ze zbiorów Czartoryskich
(12—18, W. W Ol.), MUZ. EINUUR.

(pl. V,olr.;ca 1): Malarstwo K.
Gawłów ej (10 — 15). MUZEUM
HIS1OKA CZ.eE (Jana 12): Kolek­
cja militariów i zegarów (9
— 15), 1-RANCISZKA.aSKA 4:

(9—17), GALERIA ODDZIAŁU
xKAaKALNEGU (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krakowskiego (9—1<),
ODDZIAŁ TEA1RAŁNY (Sz^itaina
21) (9—17), KKZYSZIOFGRY (Ry­
nek Główny 35); Półwiecze Pol­
skiego Kacua w Krakowie (9—15),
iUUzjEU.H ARCHEOLOG; CZNł
(Poselska 3): Wystawa ..Ryły na­
skalne w Szwecji” (11—18, w. woi.)
MUZ, LENINA (lopolowa 5):
Wystawa siaia - LENIN W POL­
SCE oraz gościnne wystawy z Mo­
skwy „Lenin — Październik —

Wsiiulczesnosc”, „Radzieckie 1 pol­
skie ordery : odznaczenia wojsko­
we” (9—16 W. WOl.), MUZ. MLUD.
POLSKI „RY DLOn KA” < Tetmaje­
ra 23): Folklor wsi podkrakowskiej
(15—18), MUZEUM W PIES­
KOWEJ SKALE (Ojców): (10—16),
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodowco­
wej — Zwierzęta egzotyczne, ptaki
i owady (10—13, w.

KRAKOWSKICH w

18)v GALERIA KLF

»,radu 13); Wystawa
PAWILON WYSTAWOWY

(pl. Szczepański 3a):
GALERIA ARKADY: Wystawa Ta­
deusza Kutermaka — „Obrazy, ry­
sunki — gwasze” (11—18), PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4); Wy­
stawa >prac Józeia Fliegera oraz' wód. 12 .05 Z kraju I ze świata.
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r. (10—16), NOWY
(al. 3 Maja 1): Wy-
Artura Nacina śambor-

Konstantego Brandia —

MUZEU.H ŁZAIITO-

(Pijarska 8): Wystawa

PUNKT INFORMACJI AFTECZ-
NEJi 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gl. 42 (tlen). Długa 88,
Nowa Huta, A. Struga 36. Centrum
A bl. 3 (tlen). Waryńskiego 24

(tlen). Rynek Podgórski 9. Pl. Wol­
ności 7. Pstrowskiego 94 (tlen).

MYŚLENICE
202-77 .

WIELICZKA
— tel. 276.

SKAWINA

(Rynek 10) — tel.

(Boh. Warszawy 12)

(os. Ogrody) — tel.

INFORM. USLUGO-
„GROMADA” (F1O-
- tel. 271-30, 2ŹS-M

INFORMACJI TURY-

OŚRODEK
V"EJ WUSP
rtańska 20)
(17-10).

CENTRUM
STYCZNEJ WAWEŁ-TOUR1ST, ul.
Pawia 8. tel.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
DiOLOGICZNY (Reja 11) :

wianie wizyt domowych od

23.30, tel. 225-66 i 295-78.
SPÓŁDZIELCZY PUNKT

zamawianie
16 do 23.30,

260-81. 204-71 (8—15).
KAR-

zams-

16 do

PED1A-

wiżyt
tel. 295-

TKYCZNY -

domowych od
78. 225-66

PC-----------
I RODZINNA
Młodości i): (niecz.) .

PORADNIA PRZEDMAŁ2ENSKA
I RODZINNA, pl. Wiosny Ludów
(USC) (niecz.) .

OŚRODEK INFORMACJI DLA
INWALIDÓW 1 TELEFON ZAUFA­
NIA PTWK (1 Maja 5) — tel. 223-
II (niecz.).

Flipner-CIub (Rynek
(10-21).

OttADNJA PRZEDMAŁŻEŃSKA
IODZINNA (Klub <ZDK HiL, os.

PR
UKF 68,75 MHr.

13.00, 15.00,

9.2S
Gra
Dla

F.

„Ru-
M, Glinki. 10.30

WOl.). M. ZUP
Wieliczce (7—
(Boii. Stalin-

Yenus (3—21),
BWA

(11—18),

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15,00, 19.00. 20.00,
21.00. 22.00. 23.00

6.00—9.00 Sygn. dnia. 9.05—11 .40

Cztery pory roku. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11.55 komun, o st.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili programie teatrów,
kin, radia i IV — redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

S

9 Wydanie A s


